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Rano c iep ła  st: 17, w połud: c. st: 25 
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S tan b a ro m e tru :
na pogodę.

W schód Słońca g. 4  m. 39 | j u t r o ,  Ś Ś . Hipolita i  KassyanaMM. 
Zachód „ 7 „ 30 I

_a Ł-nn- so- nńłrocznie rs. 2 kop: 40: kw ar

talnie rs 1 kon- 20- m iesięcznie kop: 40; za  odnoszenie do dom u, dopłaca się kop: 5 na  miesiąc. Num er pojcuynczy w m b -  
tJrze  R edakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; k w arta ln ie  rs. 2 z k o p e r ta m i . -  A dres 
R edakcji: Plac T eatra lny , Nro 473 Ht:C; dom W . L . Z abłockiej.

— Jutro w kościele Panny Marji na Nowem Mieście 
konkluzja tygodniowego odpustu Przemienienia Pań­
skiego.

— Komitet, ustanowiony do rozpoznania prosi; do 
Najjaśniejszego Pana w czasie bytności Jego Cesar­
skiej Mości w r. z. w Warszawie podanych, ukoń­
czywszy poruczone mu prace, podaje do powszechnej 
wiadomości, że Najmiłościwiej udzielona przez Najja­
śniejszego Pana summa rs. 17,500, dla wydania 
wsparć biedniejszym mieszkańcom Królestwa Polskie­
go. została rozdzielona przez Komitet w śposob na­
stępujący:

2-rublowe wsparcie otrzymało osób 986, na sum­
mę rs. 1,972; 3-rublowe osób 1,076, na :summę rs. 
3,228; 4-rublowe osób 405, na summę rs. 1,628; 
5-rublowe osób 318, na summę rs. 1,590; 6-rublowe 
osób 244, na summę rs. 1,464; 7-rublowe osób 5, 
na summę rs. 35; 8-rublowe osób 135, na summę 
rs. 1 080; 9-rublowe osoba 1, rs. 9; 10-rublowe osób 
230 5 na summę r». 2,300; 12-rublowe osób 24, na 
summę rs. 288; 15-rublowe osób 27, na summę rs. 
1 080- 2 0 -rublowe osób 25, na summę rs. 500; 25-ru- 
bioweosób 21, ua summę rs. 525; 30-rublowe osób 5, 
na summę rs. 150; 35-rublowe osoba 1, rs. 35; 40- 
rubłowe osób 6, na summę rs. 240; 50-rublowe osób 
9 na summę rs. 450; 75-rublowe osoba 1, rs. 75; 
100-rublowe osób 4, na summę rs. 400. Razem otrzy­
mało wsparcie osób 3,568, na summę rs. 17,041.

Oprócz tego, na zasadzie szczegółowych decyzji 
JW. Hrabiego Namiestnika, wypłacono:

a) Instytutowi Aleksandryjsko-Maryjskiemu Wycho­
wania Panien, za utrzymanie sieroty w ciągu jedne­
go roku szkolnego rs. 180.

b) Składkę emerytalną za biedną wdowę po urzę­
dniku, w ilości rs. 44.

W ogóle zatem Komitet udzielił wsparcia 3,570 
osobom, na summę rs. 17,265.

Besztające pieniądze, a mianowicie rs. £14 k. 2972 
użyte zostało na matcrjalja piśmienne Komitetu i na 
przesyłkę pieniężnych wsparć osobom zamieszkałym 
na prowincji, a rs. 20 kop. 70 V2 pozostawione dla 
rozdziału pomiędzy kilka osób, o których zażądane 
od Gubernatorów wiadomości nie zostały dotąd nade­
słane; prośby tych osób będą rozpoznawane w Kan- 
cellarji Namiestnika Królestwa.

Dotychczas, bez względu na zamieszczone w gaze­
tach ogłoszenie, nie zgłosiło się do Komitetu po od­

biór przyznanego im wsparcia 120 osób w Warsza­
wie zamieszkałych. Gdy zaś Komitet został już obec­
nie rozwiązany, przeto osoby, którym wsparcie zo­
stało przyznane, winny się zgłosić po odbiór tako­
wego do Kancellarji Namiestnika Królestwa, gdzie 
oneż będzie im wypłacone przez Szambelana Dworu 
Pęcherzewskiego, a w jego nieobecności przez Urzę­
dnika Kancellarji p. Chojnackiego.

Zarazem Komitet wzywa i tych suplikantow o zgło­
szenie się do Kancellarji Namiestnika, którzy zechcą 
mieć piśmienną odpowiedź na podane przez nich 
prośby: o przyjęcie do służby, o powiększenie eme­
rytury, lub też w innych przedmiotach, z wyjątkiem 
próśb o wsparcie. (Dz. War.)

  liz ijd  G u b em ja ln y  Kielecki, podaje do wiadomości P a ­
nów lekarzy , że w powiatowem mieście Audrejewie, je s t  wa­
ku jąca  p osada  lek arza  powiatu z pensją 375 rs., i w mieście 
Chęcinach kieleckiego powiatu posada lekarza  m iasta z p en ­
sją 225 rs. Ż y c z ą c y  sobie otrzym ać jedno z powyższych miejsc 
etatowych, zechce p rzesłać  prośbę do R ządu  G ubernjalnego 
na właściwym stem plu z załączen iem  odpowiednich dowo­
dów kwalifikacyjnych.______________________  (G. P-)

  fP  ro zka z ie  W a rsza w sk ieg o  O ber-P olicm ajstra  do P o­
l ic j i  w yko n a w cze j za n r  211, zam ieszczono: m ając na wzglę­
dzie, że utrzym yw anie po dom ach świń, zanieczyszając p o d ­
wórza, szkodliwie oddziaływ a na zdrowie mieszkańców, zgo­
dnie z wnioskiem P rezyden ta  m iasta i Inspek to ra  U rzędu L e ­
karskiego, polecam Kom isarzom  Cyrkułowym przestrzegać, a- 
żeby pod żadnym  pozorem , w obrębie m iasta n ik t świń nie u- 
trzym yw ał, pod surow ą odpow iedzialnością tak  rewirowych 
naczelników jako  i właścicieli domów, za  niezastosow anie się 
do niniejszego rozporządzenia.

W  uzupełnieuiu  punktu  I-go rozkazu za  num erem  119, 
polecam Komisarzom cyrkułowym, zobowiązać wszystkich 
właścicieli i rządców domów, oraz utrzym ujących ho tele  i 
domy zajezdne, ażeby w razie  przybycia na m ieszkanie do 
ich posesji wojskowego,fcnieposiadającego biletu  z m ora K o­
m endanta m iasta, uskuteczniali m eldunek przybyłych o»ób 
na podstawie ich zeznań; Kom isarze cyrkułow i zaś po ode­
b ran iu  podobnej k a rtk i m eldunkowej, są w obowiązku natych­
m iast donosić o przybyłej osobie Kom endantowi m iasta.

(Gaz. Polic.)

— Przyjechali do Warszawy: jenerał-lejtnant Ha- 
necki, z Marjampolu; rzeczywiści radcy stanu: Bogo- 
lubow, z Białego-stoku; Rembeliński, z Krakowa; 
wyjechali zaś: jenerał-lejtnant Żukowski, do Peters­
burga; rzeczywiści radcy stanu; Katalej, do Petersbur­
ga; szambelan dworu J. C. M., hr. Urus/ci, Zaborow­
ski, koniuszy dworu J. O. M., lir. Bobryńsln, za gra­
nicę; dymissjonowany jenerał-major Ohutow, do Wo- 
łogdy.



—^  — Redaktor „Przeglądu Tygodniowego11 który 
z współudziałem kilku tutejszych zacnych filantropek, 
zastosował praktycznie metodę Froeblowską. w ochro­
nie IX ks. Baudouina, zapowiada w przedostatnim nume­
rze swego pisma, na d. 27 b. m. popis wychowańców 
tejże ochrony, oraz rezultat kilkumiesięcznej pracy 
nauczania.

Zagrzany tak pomyślnemi skutkami, rozwijania mło­
dych umysłów metodą Froebla, Redaktor Przeglądu, 
żywi chęć założenia prywatnego zakładu z ogródkiem, 
dla dzieci majętniejszych rodziców.

Do urzeczywistnienia zaś tej, ze wszech miar zasłu­
gującej na poparcie myśli, przychodzi mu w pomoc je­
dna z dam tutejszych, której za tę skwapliną ofiarę, 
szczera dziś należy się podzięka.

Pragnąc również przyjść z pomocą i szerszemu ko­
łu zajmujących się kształceniem dzieci, założyciel szko­
ły Froeblowskiei w ochronie, zawiadamia rodziców i o- 
piekunów, że przedsiębierze wydawnictwo Froeblows- 
kich zabawek i broszur, objaśniających całą metodę.

Pierwszy dar Froebla, składający się z pudełka o 6 
piłeczkach wraz z opisem użycia, i litografowaną ta­
blicą, znajduje się już do nabycia po cenie 50 kop., a 
za samą broszurę, w której także się mieści opis 40 
gier piłkowych, 15 kop.

Następnie, w ciągu Sierpnia i Września ukażą się 
dwa zeszyty „Tkactwa dziecięcego", dar drugi i trzeci 
Froebla, oraz „Szkoła rysowania i malowania dla dzie­
ci od lat 7 do 10.“

Całość zaś wydawnictwa metody, o której mowa, 
wraz z przyrządami rozłożoną być ma na przeciąg lat 
dwóch.

Przyczynę tego tak długiego czasu, na urzeczywist­
nienie swrego przedsięwzięcia, Redaktor Przeglądu obja­
śnia temi zasadnemi motywami. „W przedsięwzięciu 
takiem nietylko jest zajętym drukarz, ale wymaga ono 
udziału litografa i introligatora, stolarza, tokarza oraz 
pracownic trudniących się igłą. Zamiarem też naszym 
jest ułatwienie urządzenia zakładu wyłącznie dla pro­
dukcji zabawek Froeblowskich przeznaczonego, w któ- 
rymby ręce dziewcząt użyteczną znalazły pracę",1

Prenumerata na całość wydawnictwa ogłoszoną zo­
stała pod temi warunkami:

Ci którzy z góry złożą rubli srebrem ośm razem, 
albo w dwóch ratach, otrzymają w ciągu lat dwóch ca­
ły egzemplarz przyrządów służący do nauczania me­
todą Froeblowską, a mianowicie: sześć darów Froebla, 
pięć pudełek do układania na płaszczyznach, materja- 
ły  do roboty z grochem, tkactwo dziecięce, wykalanie, 
wyszywanie, listewki, patyczki, kółka, szkołę rysowa­
nia, szkołę malowania, wycinanie z papieru, gry gim­
nastyczne i ruchowe, oraz zastosowanie do nauki czy­
tania, pisania, geografji wraz z drukami, tablicami, nu­
tami, jednem słowem, całość metody.

Zdając zatem tę treściwą relację z zamiarów filan­
tropijnych Redaktora Przeglądu, ufamy w ich popar­
cie, przez tych wszystkich, którym jest drogiem zdro­
wie moralne rodzin, którym na sercu leży rozwój umy­
słowy i fizyczny drobnego pokolenia.

— Teressa z Bayreutherów Iiieget, obywatelka, po 
krótkiej, lecz ciężkiej słabości, w wieku lat 75, opa­
trzona ŚŚ. Sakramentami, w dniu 10-m b. m. zmarła. ! 
Pozostali synowie, córki i wnuki, zapraszają Krew- i  
nych, Przyjaciół i Znajomych, na wyprowadzenie j 
zwłok w dniu jutrzejszym, o godzinie 5 ya po połu- |

dniu, z kościoła parafijalnego Narodzenia N. Marji P., 
przy ulicy Leszno, na cmentarz powązkowski odbyć 
się mające. — 5386—(12,102.)

— Ś. p. Adam Gajewski, syn ś. p. Michała i Lud­
wiki z Burrettich, opatrzony ŚŚ. Sakramentami, po 
długiej chorobie zmarł w 18 roku życia dnia 10 b. m. 
Stroskana rodzina zaprasza Przyjaciół i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok w duiu 13 b. m. t. j. we Czwar­
tek, o godzinie 4 po południu z kościoła dolnego Śgo 
Krzyża na cmentarz Powązkowski odbyć się mające.

— 5394— * (12115)
   ■ — —

— Gmach Instytutu Oftalmicznego budujący się 
przy ulicy Smolnej, w Październiku ma już być ukoń­
czonym , zgromadzenie jednak do niego chorych 
w przyszłym dopiero roku nastąpi. Jest on o dwóch 
piętrach, z wszelkiemi wystawiony dogodnościami, po­
między któremi na głównym miano względzie po­
mieszczenie chorych w odpowiedniem dla wzroku 
świetle. Środek pierwszego i drugiego piętra zajmuje 
kaplica. Rury wodociągowe i oświetlenie gazowe za­
prowadzone tam zostaną. Ulica Smolna będzie splan- 
towaną aż do drogi Jerozolimskiej. Sam gmach z obu 
stron otoczonym zostanie ogrodem okratowanym, w ten 
sposób jak to ma miejsce przed szpitalem Dzieciątka 
Jezus.

— Wczoraj w magistracie miasta odbyły się wy­
bory na trzy-letni urząd starszego, podstarszego 
i kassjera, zgromadzenia felczerów warszawskich. 
Większością głosów obrani zostali: Starszym p. Win­
centy Jackowski 44 głosami, podstarszym p. Kajetan 
Kalinowski 29 głosami, na 75 głosujących. Urząd 
kassjera powierzonym został panu Mateuszowi Sikor­
skiemu.

— Professor Antoni Waga, wraz z hrabią Konstan­
tym Branickim, opuścili Warszawę, udając się w po­
dróż naukową do Krymu.

— Dziś na scenie rozmaitości przedstawioną bę­
dzie dzieło sceniczne p. t. „Pojęcia 1?ani Auhray." Jest, 
to pierwszy wystawiony u nas utwór Dumasa (syna) 
i powodzenie jakie miał we Francji, bezwątpienia i 
u nas sobie zdobędzie. Główniejsze Tole wykonają 
pp. Palińśka i Niewiarowska, oraz pp. Stolpe, Swie- 
szewski, Tatarkiewicz i Grzywiński. Początek wido­
wiska o godzinie 8ej.

'— Wkrótce jak słyszeliśmy, repertuar teatru w Ła­
zienkach, pomnożonym będzie nowością, z dziedziny 
choreografii. Obecny reżysser baletu p. Meunier uło­
żył divertissiment, pod tytułem: „Na urlopie", a mu­
zykę napisał do tego fragmentu Moniuszko. Przeko­
nani też jesteśmy a priori, że to nowe divertisseihent 
tancerskie, będzie nietylko urozmaiceniem widowisk 
w letnim teatrze, ale że sobie zdobędzie powadze­
nie i na wielkiej scenie. Jeden akt układu p. Meunier, 
ma obejmować kilka jaskrawych scen z życia żuawów, 
słynnego po świecie szalonym humorem!

— Wczoraj w Kassynie przy ulicy Śto-Krzyzkiej, 
odbyło się pierwsze przedstawienie śpiewaków i arty­
stów' dramatycznych niemieckich z Włocławka przy­
byłych, a pod dyrekcją pani Leopoldyny von Lukaczi 
zostających. Grano scenę dramatyczną Benediia „Prze­
kora" (Eigensinn); „Żyw'a statua marmurowa" (Die 
belebte Marmor Statue), scena w śpiewie, i „Słomiany 
w dowiec" (Der Strohwittwrer), scena ze śpiewami i tań­
cem. Dać mają tylko 15cie przedstawień, albowiem są 
zamówieni. Podajemy tu listę osób, (oprócz wyżej wy-



żej wymienionych), w dniu wczorajszym występujących 
państwo Horatschek, panny Lanius, Mariot, Blum, Ot- 
mar, Quapil, Prix, pp. Błum, Ravitza, Schober i inni.

— Z rzeczywistem zadowoleniem zauważyliśmy re­
formę w strojach mieszkanek naszego miasta. Ta świe­
ża moda, wpływająca na korzyść oszczędności, a wy­
pływająca z rozsądnego pojmowania celów niewieście­
go życia, bogdajby się jak najdłużej utrzymywała. Ani 
Paryż bowiem, ani inne zagraniczne miasta za wyro­
cznię mody, dla nas służyć nie mogą. Tam zbytek bo­
gaczów jest chlebem chroniącym od głodnej śmierci 
ubogich. U nas zaś, kiedy mfljonerowie najwięcej cza­
su przepędzają za granicą, śmiesznem jest nawet po­
zowanie za nich: wygląda to jak gdyby bez proszenia 
urządzano rodzaj zastępstwa. Nie wątpimy też, że i 
mężczyźni zapatrzą się korzystnie, na dobry przykład 
dany im przez kobiety, i zniżą cyfrę dobrowolnego o- 
podatkowania swojego oddechu przez .zmniejszenie ilo­
ści wypalanych cygar, z któremi się wszędzie i na ką- 
żdem miejscu obecnie spotkać można. Rozszerzenie 
się namiętności palenia tytoniu, utwierdza nas w słu­
szności, wypowiedzianego przez jednego z filozofów 
zdania: iż teraźniejsza droga postępu pokrytą jest łeb­
kami i niedopałkami cygar...

— W dniu 18 b. m. przypada całkowite zaćmienie 
słońca, które jednak będzie widzialnem bardzo daleko 
od nas bo aż w Indjach Wschodnich, i jeszcze dalej. 
Na obserwacje tego zaćmienia prawie wszystkie obser- 
watorja europejskie rozesłały do właściwych punktów, 
uczonych delegatów.

— Pani Jakowicka opuściła miasto tutejsze i udała 
się za granicę.

— W fabryce gazu przy ulicy Książęcej, wybudowa­
nym został w tych czasach trzeci w ielki gazometr.

— M a g is tra t M i a s t a  I F a r s z a w y ,  ogłasza dla, wiadomości 
mieszkańców tutejszych najświeższo ceny mięsa przez rzeź- 
ników warszawskich i pragskich. stosownie do ich deklara- 
c jin a cz a s  od dnia 1 (13) Sierpnia b. r ,  do dnia 15(27) t. 
m podane, » mianowicie:

W jatkach za żelazną, bramą (cena ogólna): Za jeden funt 
w ołow iny:  Krzyżowa 12  kop:; Mostek z grychtem to kop:; 
Polędwica 2 0  kop.— vtieprzotu iny  ze skórą 13 kop:; Schab 1 4  
kop:;—cięlęciny  obie Ćwiartki tylne z forszlagami i nerkami 
13 kop:;— baraniny, dyszek część tylna 10 kop.

W jatkach na Nowem-Mieście (cena Ogólna). Zajedenfnnt 
w ołow iny: Krzyżowa 12 kop.; Mostek 11 kop:; Polędwica 20; 
kop.— w ieprzow iny  ze skóią kop: 1 4 ; Schab kop: 1 4 .—c ie ­
lęciny-  obie ćwiartki tylne z forszlagami i nerkami 14 kop: 
—baraniny: dyszek część tylna 1 2  kop.

W jatkach na Podwalu (cena ogólna). Za jeden funt w oło­
w in y . K rzy żo w a li kop:; Mostek z grychtem 1 0  kop:;— p o ­
lędw ica  20 kop:;— w ieprzow iny  7.0. skórą 13 kop,; Schab 13 
kop:;—cielęciny: obie ćwiartki tylne z forszlagiem i nerkami 
1 ? kop:;—baraniny: dyszek część tylna 1 0  kop.

W jatkach na Woluicy (cena ogólna)- Za jeden funt w o­
łow iny:  Krzyżowa 11 kop., Mostek z grychtem 1 0  kop:; P o­
lędwica 20 kop:;—w ieprzow iny  ze skórą 1 2  kop:; Schab 13 
kop:;— cielęciny  obie ćwiartki tylne z forszlagami i nerkami 
13 kop:;—baraniny.- dyszek, część tylna 1 0  kop.

W jatkach na Sulkowskiem (cena ogólna). Za jeden funt 
w ołow iny:  Krzyżowa 1 2 kop:; Mostek 7. grychtem 1 1 kop:; 
Polędwica 20 kop:; — w iep rzo w in y  ze skórą 1 3  kop:; Schab 13 
kop:;— c.elęciny  obie ćwiartki tylne z forszlagami i nerkami 
15 kop.-;—baraniny: Dyszek część tylna 11 kop.

W sklepach oddzielnych cyrkuł 7 i 8 (cena ogólna). Zaje- 
den funt w ołow iny:  Krzyżowa 12 kop ; Mostek z grychtem 
11 kop.; Polędwica 2 0  kop.;—w iep rzo w in y  ze skórą 13 kop-; 
Schab 14 kop:;— cielęciny: obie ćwiartki tylne z forszlagiem  
i nerkami 15 kop:;— baraniny: dyszek część tylna 11 kop.

Cyrkuł 12 Prag.- (cena ogólna): Za jeden funt w o ło w in y: 
Krzyżowa l1 '/2 kop:; Mostek z grychtem 9'/,:; Polędwica 17  
kop:; w iep rzo w in y  ze skórą 13 kop; Schab 13 kop:;—cielę­

ciny: obie  ćwiartki tylne z forszlagiem i nerkami 13 kop:;— 
baraniny:  dyszek część tylna 11 kop.

Cyrkuł 3 i 1 1 (cena ogólna). Za jeden funt w o łow iny . 
Krzyżowa k: 11 */>; Mostek z grychtem k: 10; polędwica kop: 
20; — w iep rzo w in y  ze skórą 13 kop:; Schab 13 kop:; cie lę ­
ciny:  obie ćwiartki tylne z forszlagami i nerkami 13 kop:;— 
baraniny: dyszek część tylna u  kop.

Cyrkuł 4, 5 i 6 (cena ogólna) K rzyżow ali kop:; Mostek 
z grychtem 10 kop:; Polędwicy 2 0  kop::— w iep rzo w in y  ze skó­
rą 13 k:; Schab 12 k:;—cielęciny: obie ćwiartki tylne z for­
szlagiem i nerkami 1 2  kop:;—bąraniny: dyszek część tylna 
11 kop.

Szanowni/ Redaktorze!
Twierdzenie bezimiennego korrespondenta w kwe- 

stji monopolu cukrowego,które Redakcja Kurjera W ar­
szawskiego, w przedwczorajszym numerze umieściła, 
czuję się w obowiązku, jako kompetentny na tej dro­
dze, częścią sprostować, a w większej części poprzeć 
mem głośnem, a raczej jawnem wystąpieniem.

Rzeczywiście, kombinacja mająca na celu podwyżkę 
cen cukrowych, z całą zręcznością przez ineklerów- 
monopolistów przeprowadzoną została; korrespondent 
jednak pominął tę okoliczność, że operacja ta własne- 
mi siłami z wymaganą tylko pomocą jednego speku­
lanta zakupującego za gotówkę 300 beczek,(?) przepro- 
wadzićby się nie dała.

W ciągłych już to bezpośrednich, już pośrednich po­
zostając stosunkach z kilkoma tutejszemi domami 
handlowemi, prowadzącemi obok bankierskich interes- 
sów sprzedaż cukru, przy zamawianiu (jak to zwykle co 
parę tygodni miewa miejsce) kilkunastu beczek, zna­
lazłem niezwykłą niechęć, niedającą się usprawiedliwić 
drobnemi względami bieżących rachunków; następstwa 
okazały, że cichym celem owej niechęci, nie co innego 
być musiało, jak w perspektywie otwierająca się droga 
do spekulacji zakulisowej; gdy bowiem obecnie jeden 
z tych domów podaje przez meklera cenę teraźniejszą
0 parę złotych wyższą od dawniej praktykowanej, dru­
gi mełder z tegoż domu, a co ważniejsza za rachun­
kiem firmowym, z notatką tylko że to „conto“ jego 
oddaje tenże sam cukier oryszewski, po cenie znacznie 
zniżonej.

Proszę Cię Panie Redaktorze o umieszczenie tych 
paru wyrazów, rzucających pewne światło na stosunki 
monopolu cukrowego. Stanisław Rozmanith.

— (Art. nad.). Panie Redaktorze! Z uwagi na 
stopniowe zmniejszanie się dnia, czy nie byłoby właści- 
wem, ażeby Teatrzyki ludowe w7 Tivoli, Orfeum iKassyno, 
dawały reprezentacje swoje w dni powszednie o 7ej, 
a w Święta i Niedziele, niepoźniej jak o godzinie 6ej. 
Sądzę, że zmieniona w7 tym razie godzina wpłynąć może 
bardzo nawet korzystnie na podniesienie funduszu 
kass, gdy niejednego późne ukończenie widowiska 
odstraśza mimo chęci od zabaw podobnego rodzaju, 
zwdaszcza gdy sobie przypomni, że aż na drugim koń­
cu miasta istnieje siedziba jego spoczynku, a jutrzej­
szy poranek zapowiada mu następnie, chwile "ciężkiej
1 mozolnej pracy. — Agrykola.

— Przed rokiem jeszcze we wsi Świerżycach (powiat 
ropczycki), pies wściekły pokąsał trzodę, oraz kilkoro 
dzieci, włościanina Andrzeja Żuczka. Jak zwyczajnie 
u włościan, zabobon sprowadził zaniedbanie prawdzi-

I  wej pomocy lekarskiej; zamiast lekarza, sprowadzono 
I  zażegnywaęza. Zdarzyło się, że niebezpieczeństwo 
I  minęło, rany powierzchownie zagojono, nie wiedząc, 

że straszny jad pozostał we krwi. D. 31 z. m. naj- 
" starsze z dzieci w nocy dostało po upływie 13tu mie- 

j sięcy gwałtownego napadu wodowstrędu, chłopczyca



15-letni rzucił się na własnego ojca, który dopiero 
uznawszy prawdziwe niebezpieczeństwo, związaną ofia­
rę zamierzył odwieść do lekarza powiatowego; napad 
na drodze powtórzył się gwałtowniej i nieszczęśliwy 
chłopczyna skonał.

— W tych dniach umarł „Jontek11. Był to Kolumb 
teatrzyków śpiewających. Przed kilkunastu laty w tak 
zwanym tunelu, w bawarji egzystującej w domu dawniej 
Roezlera, Jontek rozpoczął dawać pierwsze przed­
stawienia złożone ze śpiewek i tańców. Przeszłość 
tego cygańskiem życiem odznaczającego się śpiewaka, 
o ile wiemy, była świetniejszą jak epilog jego żywota. 
Jontek był niegdyś mydlarzem i do dwóchkroć sto- 
tysięcy puścił między ludzi. Ostatecznie występował 
w ogródku ,,pod Mostem11 na Podwalu.

— W dniu onegdajszym, w komórce na strychu 
domu Kro 1487, przez jedną z lokatorek dostrzeżone 
zostały zwłoki Małgorzaty Zemborskiej, lat 49 liczą­
cej, uległe już korrupcji; o przyczynie śmierci jej nie­
zależnie od sądowego, zarządzono śledztwo policyjne, 
przez oddzielną do tego wyznaczoną kommissję.— 
Tegoż dnia, na stacji drogi żelaznej Warszawsko- 
Wiedeńskiej przy przesuwaniu wagonów, Jan Sobiraj- 
ski, robotnik, przygnieciony został buforami, o ile się 
zdaje nieszkodliwie; na kurację odesłany do szpitala 
Dzieciątka Jezus. (Gaz. Polic.)

— Wczoraj służąca w jednym z domów przy ulicy 
Śto-Krzyzkiej, zapaliwszy przez nieostrożność koszulę 
na sobie, mocno się poparzyła do tego stopnia, że ży­
cie jej jest w niebezpieczeństwie.

— Wczoraj około 8ej z rana, byliśmy świadkami 
upadku mularza z drabiny, który przy robocie dostał 
ataku epilepsji. Jakkolwiek spadł z niewielkiej wyso­
kości, uderzywszy jednak głową na płyty flizowe, przed 
sklepami, na ulicy Senatorskiej, zranił ją  sobie mocno.

 Znalezioną w ogrodzie Saskim, w zawiniątku ma­
łą  kwotkę pieniędzy, można odebrać w Redakcji „Ku- 
rjera Warszawskiego. “
’ — Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego/ 

od Dołka i Ludka zebrane w loterji, rs. 2 kop: kop. 75, 
dla pogorzelców Pragi.

— Dnia 5go b. m., w Ciechocinku dawali koncert 
panowie: Adam Herman, artysta, na wiolonczelli, 
i Aleksander Chodecki, fortepianista; dnia 10 b. m., 
mieli zamiar dać drugi z rzędu koncert.

— Z  Krakowa. — Aktorem grywającym u nas naj­
częściej i najrozmaitsze role, mającym wreszcie bez- 
zawodnie największą wziętość, jest pan Rapacki. Grę 
tego artysty znamionują: praca i ^sumienne studja hi­
storyczne. P. Rapacki posunął sztukę charakteryzo­
wania się do wysokiego stopnia doskonałości. Jeżeli 
natura nie dała p. R. bardzo scenicznej twarzy, to za 
to artysta ten, sam ją  sobie wedle potrzeby tworzy, 
przez co jednak twarz p. R., dla sztucznych eflektów 
przybiera wyraz martwy.

Obserwując stanowisko w mowie będącego artysty, 
uderza nas brak oryginalności, świetnej imaginacji i 
zapału. Sceniczne usposobienie p. Rapackiego da się 
określić kilku wyrazami: p. R. rzadko się minie z pra­
wdą danego charakteru, p. R. szkicuje i być może, iż 
to pierwsze, jest błogiem następstwem ostatniego. Wi­
docznie artysta ten wziął sobie za wzór Jana Królikow­
skiego; dla czegóż więc nie naśladuje go w subtelnem 
cieniowaniu i wszechstronnem obrobieniu danego cha­

rakteru? Wrażenie przez to jest słabsze. Aktor najwy 
żej parę razy może być widziany w jednej roli.

Na trzeciej reprezentacji „Hamleta11 spostrzegliśmy 
w zapalonych nawet zwolennikach sztuki sceniczne 
znudzenie, pomimo pięknej gry pani Modrzejewskie 
(Ofelia) i p. Bendy (Poloniusza).

W „Zbójcach11 p. R. naśladuje Królikowskiego, i ( 
tyle jest samodzielnym, o ile go do tego zmuszają wa 
runki zewnętrzne, prócz w'zrostu, nieświetne zresztą 

Biografja w mowie będącego artysty w „Kłosach- 
warszawskich umieszczona, jakkolwiek napisana ręk: 
tak znakomitego poety i historyka, jak J. Szujski, był? 
trochę przesadną. Któryś z dziennikarzy czy recen­
zentów warszawskich powiedział: synteza wyklucz? 
analizę.

Dykcja p. Rapackiego ma cechę gminności. Grę teg< 
artysty znamionuje prawdziwy talent w komedji i pół- 
dramatach francuzkich. Recenzenci i znawcy(!) tutejs 
wychwalają bardzo w tym artyście estetyczne umiar­
kowanie i naturalność w grze; my dodamy, że tako­
we często w niewłaściwych miejscach bywa używane 
z drugiej zaś strony, aby ono miało donioślejszą war­
tość w dramacie wysokiego nastroju, winno iść w pa­
rze z estetyczną i okazałą dykcją, i z estetyczną, a dy­
styngowaną gestykulacją.

Temi właśnie warunkami przy owem umiarkowanie 
odznacza się gra pani Modrzejewskiej, co do natural­
ności zaś pana R., tę zdaniem naszem akceptować mo­
żna w komedji, w trajedji zaś zamienia się ona często 
w płaskość.

Nie myślimy propagować w sztuce ubiegania się za 
czczym i naciągniętym efektem, ale jest on bardzo po­
żądanym i sprawi świetne wrażenie, skoro będzie wy­
nikiem i plastyką głębokiej prawdy psychologicznej na 
brak której trudno się uskarżać w „Hamlecie11 np 
względnie nawet obznajmionym z olbrzymiej potęg; 
kreacjami Szekspira. P. Rapacki, chcąc być natural­
nym , przestaje być prawdziwym. Wurm w „Intrydze1 
Szyllera, odegrany był niżej krytyki.

— W Toruniu daje obecnie koncert p. Nagy Jakob 
węgier, na świstawce biczyskowej.

  W powiecie chełmińskim kupił pan Apolinarj
Działowski, majątek Uciąż. Tych dni złożył w Ber­
linie z chlubnem odznaczeniem medyczny egzainir 
doktorski, p. Leon Mieczkowski.

— Królewsko-pruska akademja sztuk pięknych, n; 
dorocznem posiedzeniu premiującym 3go b. m., mię­
dzy innymi ucznami szkoły akademicznej, udzielił? 
jedną z pierwszych nagród młodemu malarzowi Jó­
zefowi Kostce.

— Dnia 6go b. m., zakończył żywot swój doczesnj 
Ksiądz Ludwik Seliger, proboszcz w Kobiernie, w W. 
Ks. Poznańskiem, w 60 roku życia.

— Ze stadniny Królewskiej w Berlinie Trakeher 
sprzedano dnia 5 b. m. 111 koni za ogólną siimnu 
24,133 talarów. Płacono zatem, za konia w przecięcie
21943/no talarów. Najwyższą cenę otrzymano za klaci
kasztanowatą, bo 705 talarów.

— Miastu Poznaniowi odmówił rząd pruski emis 
sji 250,000 talarów w obligacjach miejskich 5% ni 
budowę kolei Poznańsko-Słupskiej, dopóki przedłużę 
nie kolei ze Słupcy do Warszawy nie będzie zape
wnione. . ,

— Z Karlsbadu d. .9 b. m. —  Z Berlina wyjecha 
łem do Karlsbadu na Szwartzeberg. Nie radzę ni­
komu zatrzymywać się tam na noclegu, i to w ho
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telu Saskim, najbliższy od banhofu, gdyżgoSpodarz 
tamtejszy podaje rachunki, na które trudno j -
nie oburzyć się, a w dodatku Pró5z hei^ a yJ gaździe 
iaiek niczego dostać tam me można. \ \  przej 
przez Lipsk gdzie pociąg P0™ 1̂  J  :zatrzjfjnac 
prawie godzinę, niema czasu zjesc obiiuU , g } 
przeznaczony na zatrzymanie się, zarząd kolei obraca 
na przewożenie passażerów z jednego banhofu na dru­
gi Przyjeżdża się tedy głodnym do Schwarzebe g 
i na wstępie słyszy się od gospodarza, ze dostać mc 
nie można, gdyż 3 0 0  osób, jak utrzymuje, przejeżdżając 
tamtedv wszystko co było wyjadło, za herba i 
osoby każe sobie płacić 1 talara i 20 srebrnych ęoszy,
„o loiUr. 1 f> konieiek za mały zaś pokoik o jeclnem 
łóżku i 2 krzesłach 1 talara i 10 srebrników, za to 
przy odjeździe przychodzi żegnać się i zapraszać, 
aby o nich nie zapomniano. Istotnie nieprędko się za­
pomina podobny nocleg. Karlsbad może nigdy tak 
licznie nie był odwiedzanym, jak w tym roku przewa- 
żaiaca zaś liczba jestPolakow: ona „wizie tylko się sły- 

mówiących po polsku. Ci ktrzy tuta znajdują, się 
p r a w d z i w i e  potrzebują kuracji: widocznie żółć im się 
rozlała każden niekontent, każdy się 8 ™ ,  ale na co. 
trudno na to odpowiedzieć, chyba dla tego, ze się le 
czyć muszą Nigdy może Karlsbad me był tyle nudny, 
co w tym roku Bawi tu także kilku doktorów war­
szawskich. Jednego z nich Doktora Rość Professora 

' Szkoły Głównej żegnali tu wczorajszego dnia przyja­
ciele i znajomi Wydano dla niego obiad w Saskiej 
sali serdecznie uboleiając, że dłużej z nami tą  me^^po­
zostaje, życie tu monotonne, po wodach idzie się na
kawę, następnie dla odpoczynku zbiera się, paitję be-
zika po 10 punktów za grosz, aby się me irrytowac, da­
lej obiad, za który drożej płaci się niż dawniej, restau- 
ratorowie tutejsi bardzo dbają, aby goście przestrze­
gali ściśle dyety, dając mikroskopijne porcje, po obie- 
dzie przechadzka; część bawiących tu  idzie na muzykę, 
(która wcale dobra) i pije przytem kawę rzadkiej istot­
nie dobroci, jak również i pieczywo sławne na ca­
łym świecie. Posiłek ten stanowi zarazem i kolację. 
Wieczorem kto amator idzie do teatru na operetkę 
przedstawioną przez truppę wcale dobrą. To też licz­
nie bywa teatr odwiedzanym. Pomimo spozmonej 
przy codziennie przybywa jeszcze gości w równym 
stosunku do wyjeżdżających ztąd. Mieszkań dosyć, 
lecz wszystkie podrożały. Miejscowi korzystają jak 
mogą z przyjezdnych, ale trzeba im oddać tę spra­
wiedliwość, że starają się, o ile się da, dogodzić wszyst­
kim i uprzyjemniać tutejszy pobyt. Dobrze to po­
jęty interes lekarzy; wartoby, aby administracja Cie­
chocinka i Buska za przykład to wziąść chciała, a za­
pewnie wkrótce przekonaliby się że na dogodzeniu słusz­
nym żądaniom ogółu dobrze się. wychodzi. M,

trzeby w języku ruskim, lekcje i konwersacje języka

— Zawiadamiam osoby interesowane, że kurs nauk 
rozpoczyna się dnia 1 Września w Pensji Wyższej, zo­
stającej pod przewodnictwem Teresy Brzezińskiej w do­
mu p. Grabowskiego, przy ulicy Miodowej Nr 495; za­
pis zaś uczennic d. 16 Sierpnia.—5,377 (12,u )

— Przełożony Pensji prywatnej męzkiej, przy rogu 
ulic Leszna i Orlej Nr 726ab (nowy 19), ma honor za­
wiadomić Szauownych Rodziców i Opiekunów iż za- 
pis uczniów na r. z. 1868/9 zacznie dnia 6 S p i 
a kurs nauk 17 Sierpnia r. b. Przyjmuje uczniów przy- 
chodnich i pensjonarzy, oraz gimnazjastow na stor i 
stancje, którym zapewnia pomoc naukową wrazie po-

r S c T  Z odpowiedmem gronem 
ków użyje wszelkich środków w celu należytego i su 
miennego wywiązania się pod każdym względem • 1 
łożonego w nim zaufania. — L u d w k % m g f o /^ ^

— Przełożona pensji żeńskiej w mieście gubernjal- 
nem Petrokowie, zawiadamia szanownych rodzicov 
i opiekunów, iż zapis uczennic na rok szkolny bie­
żący rozpocznie się, w utrzymywanym przez 
kładzie, z dniem 5 (17) S ierpm a.-Em ilja Krzytmcka.

q  2) — 5ooU—
— Przełożona Pensji wyższej żeńskiej, przy rogu 

ulic Krakowskiego Przedmieścia i Piwnej, pod Niwn 
107; ma zaszczyt zawiadomić Rodziców i Opiekunów, 
że zapis w utrzymywanym przez nią zakładzie nauto
wym, rozpocznie się d. i5  Sierpnia, a kuis ^au i __
20-go t, m. — Kazimiera Słońska. — 5,?»°

  Z  Kielc.— Przejeżdżając przez miasto Kielce, za­
szedłem dla’posilenia się do handlu win i korzeni pana 
Antoniego Maicfciego, utrzymującego przytem restau­
racją, a znalazłszy wyborne jedzenie i szklankę dosko­
nałego węgrzyna, podane spiesznie przy grzecznej ob­
słudze, poznałem, że p. Maicki, rozumiejąc swoje sta­
nowisko, stara się zyskać zadowolenie odwiedzających 
go gości; sumiennie więc mogę polecic zakład ten 
i handel każdemu podróżującemu, znajdzie w mm bo­
wiem smaczne i świeże jedzenie, dobry truneczek a to 
po cenie bardzo umiarkowanej.—B. obywatel z Lub cl 
skieuo ' ^ ,38o

pewna osoba A. J. będąc w nader krytycznem 
położeniu, albowiem dotąd umieścić się nie może, i zo­
staje bez sposobu utrzymania się, prosi uprzejmie na- 
ci E. J. J. J- W. J., siostrę J. J„ szwagra, T. K. zamie­
szkałych w domach pod Nr 368a, 369, 441, 452, przy 
ulicy Krakowskie-Przedmieście, i w domu Nr 785 przy 
ulicy Elektoralnej o przyjście w pomoc, choc w zapła­
ceniu komornego za kwartał bieżący. — ?”71“ /r,

_  W Towarzystwie „Harmonia1 w ogrodku w od 
mineralnych, w pałacu Duckerta, będzie miała miejsce 
w dniu 14 b. m. t. j. w Piątek zabawa muzykalna dla 
Członków Towarzystwa z ich rodzinami, oraz dla gości 
przez Członków wprowadzonych. Zabawa rozpocznie 
sie o godz: 7-ej z wieczora, wejście bezpłatne. 

ę ( i _ 2 )  — 5378— (12,0o4)
— Francuz rodowity, Karol Guy (Gi), nauczyciel 

prywatny, utrzymywać będzie nadal uczniów szko pu­
blicznych, tak jak roku przeszłego. Osoby interesowa­
ne zechcą się zgłosić do domu Frohhcha, ulica Biacka, 
Nr 1850. (1—4) — 0.382— _ u z ,iz o j

— Przed paru dniami wrócił z zagranicy, p. Antoni 
Ryszkowski, właściciel zakładu kraw ieckiej, w ( o u 
Wnej Kochowej, przy ulicy Senatorskiej. P. Ryszkowski 
znany zaszczytnie z sumienności i gustownych piać 
w swoim fachu, zwiedził obecnie pierwszorzędne pra- 
cownie krawieckie w Anglji, Francji i ^ s t r j i ,  
wprowadzenia u siebie zmian, odpowiednich wymaga 
niom postępu sztuki krawieckiej. ,

— „Budowniczego wiejskiego41 Nr 5 i 6ty, wyszły 
z pod prassy, mieszczą w sobie: z,oddziału -go. p _ -
cięcia domu mieszkalnego; z r!hó stain i do
stani większego rozmiaru z ujeżdźaln j, ] j
m a ia tk u  mniejszego, kurniki dla chodowli ptastwa do­
mowego; z oddziału V-go: szkółka wiejska, dom dla 
starców i kalek utrzymywany kosztem gmmy.—- Wia-



domości techniczne: o budowie-z piasku i wapna, (do­
kończenie).—Z wyjściem tych numerów ukończony zo­
stał tom pierwszy serji I-ej, stanowiący kompletne 
dzieło mieszczące w sobie plany na 30-tu tablicach, 
15tu budowli wiejskich mieszkalnych i gospodarskich 
z obliczeniem potrzebnych do tychże materiałów, 
oraz wiadomości techniczne z 11-tu tablicami obja­
śniającemu Cena katalogowa tego tomu oznacza się 
z oprawą na rsi\ 7 kop. 50. Nabyć go można albo 
wprost w redakcji za zgłoszeniem się listownem i 
wskazaniem adresu stacji, do której ma być wysłany, 
lub też w księgarniach znaczniejszych w królestwie i 
cesarstwie.—PP. prenumeratorowie Zapisujący się na 
drugie półrocze, otrzymują tom I-szy za cenę preiiu- 
meracyjną, to jest rs. 6 z przesyłką. „Szkice Archite­
ktoniczne11 Nr 1-szy wyszedł z pod prasy i mieści 
w sobie: 1) Altanę wraz z lodownią. 2) Wzory par­
kanów drewnianych ozdobniejszych. 3) Wzory ozdo­
bienia okapów i szczytów dachowych, razem tablic 5, 
z których 3 chromolitograficzne. Cena prenumeraty 
z przesyłką roczna rs. 6, półroczna rs. 3. „Budowni­
czy wiejski11 wraz ze szkicami, rocznie rsr. 15, półro­
cznie rs. 8 z przesyłką.

Ostatnie W iadom ości Polityczne.
Półurzędowe dzienniki paryzkie umyślnie nadają, o 

ile można najszerszy rozgłos rozmowie pomiędzy p. 
Moustier i lordem Stanleyern, w chwili przejazdu tego 
ostatniego przez Paryż. Podczas tej rozmowy, obadwaj 
mężowie stanu wykazali każdy swój pogląd na obecne 
położenie Europy i o ile słychać, poglądy te były dość 
zgodne.

Najpopularniejszy obecnie z dzienników francuzkich 
„la Lanterne“, pod redakcją p. de Bochefort wycho­
dzący, został znowu zabrany przez policję, a redakto­
ra jego oddano pod sąd, jako obwinionego o podburza­
nie do nienawiści i pogardy rządu, oraz obrazę cesa­
rza.

Telegram z Florencji donosi nam, że włoska Izba de­
putowanych odroczyła się aż do nowego rozkazu, przy- 
jąwszy 205 głosami przeciwko 161 konwencję zawar­
tą przez rząd, a odnoszącą się do odstąpienia dzierża­
wy tytuniu. Skutkiem tej uchwały, p. Lanza, prezes 
Izby podał się do dymissji.

Mazzini wystosował nowy okólnik do swych polity­
cznych przyjaciół. Oświadcza w nim, że nie mając za­
ufania w obecnem położeniu rzeczy, całą swą nadzieję 
pokłada w przyszłości, jeżeli lud włoski powierzy kie­
runek swych losów w silniejsze i energiczniejsze ręce.

Nowe austrjackie prawo o obronie krajowej, po przy­
jęciu go przez węgierską narodową reprezentację, ma 
być na wyraźnie oświadczone żądania cesarza, (miano­
wicie też w tein, co się ściąga do obsadzenia posad 
officerskich) o ile można jest naprędzej w węgierskich 
pułkach w wykonanie wprowadzonem. Że to rozpo­
rządzenie cesarskie w Węgrzech powszechne zadowo­
lenie wywoła, co do tego niema najmniejszej wątpli­
wości.

Odwoływanie się półurzędowego belgradzkiego 
dziennika „Srbske nowinę11 do sprawiedliwości rządu 
węgierskiego* nie przebrzmiało bezskutecznie, ponie­
waż z Pesztu donoszą o dokonanem tam w Sobotę a- 
resztowaniu skazanego, jak wiadomo, w Belgradzie, za 
zienfn iW “ ord1er?tw.ie księcia Michała na 20 lat wie-

’ y hsięcia serbskiego, Aleksandra Kara-

georgiewicza. Prawdopodobnie wszakże, nie idzie tu o 
jego wydanie, ale o stawienie go przed sądem węgier­
skim.

Przypuszczenia, jakie robiono w Paryżu co do mnie­
manej wspołwmy rumuńskiego rządu w ostatnich buł­
garskich zaburzeniach, upadną obecnie same z siebie 
skoro pełnomocnik rumuński p. Kretzulesko, doręczył 
margrabiemu Moustier notę, w której dowodzi iż rzą­
dowi rumuńskiemu nigdy przez myśl nie przeszło, zba­
czać od kierunku podyktowanego mu własnym interes- 
cem i objawionemi przez Francję dla Rumunii sym- 
patjami. „Patrie11 rozbierając notę p. Kretzulesko 
czyni uwagę ze swej strony, że kroki zarządzone przez’ 
gabinet bukaresztski, w celu stłumienia powstania buł­
garskiego, zgadzają się w sposób zadowalniający z za­
pewnieniami w tej nocie zamieszczonemi.

(In. B., Nordd. Allg. Ztg, La France.)

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń, 11 Sierpnia, godz. U  m. 30 w nocy.

Berlin. — „Staatsanzeiger,11 wracając do poty Use- 
doma (co do wojny r. 1866) oświadcza, że rząd nie 
zgadza się z niektóremi wyrażeniami i co do formy 
i co do treści. Sam plan wojenny był już stronom in- 
teressowanym wówczas wiadomy.

Frankfurt.— J. C. M. Cesarz Wszech Rossji, przy­
był tu wieczorem z Kissingen, i wkrótce ;potem odje­
chał do Schlangenbad.

POŚMIERTNA CIEKAWOŚĆ.
F A N T A Z JA .

Straszliw a burza na św iecie szaleje,
Dom y się trzęsą od piorunów huku,
D eszcz z  naw ałnicą strum ieniam i leje,
I z szum em  spływ a po ulicznym  bruku.
Za każdym  b łysk iem  drżą ludzie ze  strachu,
Bo kiody wicher ulew ą zaw inie,
T o  chorągiew ki skow yezą na dachu,
A  djabeł k ozły  przew raca w kom inie.
Ej, hulaj djable, dziś dla cieb ie gody,
Ilulnj, bo w krótce koguty zapieją,
Hulaj poczciw cze pókiś jeszcze  m łody,
B oć to i djabły pono się  starzeją.
A  wtedy n ieczas po św iecie w ędrow ać.
P rzek linać starość, lub na los się ża)ić,
Gdy was już  baby zaczną zastępow ać,
I w starych p iecach  k ażą  sobie palić,
A  im dorów nać to nadzieja słaba,
Bo łatw o z faktów  w ysnuć m ożna wnioski,
J a k ie  to cacko wasza siostra  baba.
Gdy u ciek ł od niej naw et M istrz Twardow ski.

L eży  m łodzien iec wśród grobowej ciszy,
R eszta  m ieszkania i ciem na i pusta,
Słabym  oddechem  pierś chorego dyszy,
A  żar gorączki sp iek ł mu sine usta,
Czasem w m alignie cóś od rzeczy prawi,
A lbo wym ienia ja k ie ś im ię czyje,
W tenczas p ies stary to uszów  nadstawi,
To z cicha warknie, lub sm utnie zaw yje,
N ie słychać tutaj p łaczu , ni pacierzy,
D oktor przy łóżk u  drzem ie lub poziew a,
Z egar godziny cichym  szeptem  m ierzy,
A  św ierszcz w szczelin ie  de p ro fn n d is  śpiewa;
W  drugim pokoju służący poczciw i 
W yw łóczą rzeczy i kradną w n ieład zie .
D jabeł czekaniem  ju ż się n iecierp liw i,
I  siedząc przy drzwiach p a ss ja n s  sob ie kładzie.



— W ięc muszę umrzeć! alern też na świecie 
Wszystkiego użył przepuściwszy krocie;
W iem , co to  p rz y ja ź ń , w iem , co m iłość  przecie , 
A  n aw et coś tam  pletli m i o cnocie!...
L ecz  ż a l mi rzu c ić  daw ne znajom ości!
Piotr, mój przyjaciel, będzie płakał rzewnie; 
Wikcia, wzór czystej i wiernej miłości,
W  godzinę po mnie umrze z żalu pewnie!!
A moje siostry i liczne kuzyny,
Cnotliwe w czynach, a pobożne w duszy,
Na modłach spędzą wszystkie swe godziny,
Tak ich śmierć moja aż do serca wzruszy, 
Hymn pochwał wzięci między modnym tonem, 
Bo śmierć wszak zalet zwykle zdwaja cenę,
I  choćby człowiek był łotrem przed zgonem,
To de m ortuis au t n ih il  aut bene!
Drugi raz życie oddałbym w potrzebie,
Choć życie takie i męczy i nudzi,
Gdybym mógł tylko na moim pogrzebie 
Ujrzeć jak byłem kochany od lu d z i ! -

• i

Słyśfeąc to djaheł przybrał słodką minę,
Karty w kąt rzucił, uśmiechnął się wdzięcznie, 
Na łbie nad rogi nastroszył czuprynę 
I  ku choremu posunął się zręcznie:
—  Quo m odo vales  mój ładny Alfredzie? 
W krótce podobno krucho z nami będzie,
Śmierć z bicza trzaśnie, karawan zajedzie,
To też cie naprzód opłakują wszędzie!
J a  także'płaczę, bo pomnę czas miły 
Gdyśmy się z szykiem bawili na świecie,
Choć nas koncerta codzienne męczyły,
Chociaż Pendenis nudził nas w Gazecie.
Lecz gdy cię wzięły w opiekę kobiety,
Poznały hojność i ton modny Pana,
Toż się kręciły wszystkie piruety,
Toż się bawiła młodzież pozłacana!
Żyłeś na ziemi z pożytkiem dla świata,
Godzien pochwały w każdym twoim czynie,
To też cię kocham jak  własnego brata,
I  chęciom twoim zadosyć uczynię.
Usłysz więc jak cię kochają zawzięcie, 
Czemubyś może za życia nie wierzył.—
Tutaj się djabeł wykręcił na pięcie,
Pies smutnie zawył, i Alfred już nie ży ł!

Tłum na cmentarzu bez ładu się tłoczy,
Każdy ta l szczery jawnie okazuje,
Wikcia do płaczu zmusza suche oczy,
P iotr rozpaczliwie ręce załamuje.....
— Szkoda Alfreda, dobry był chłopczyna, 
Niedbał o pieniądz bo pańskie wiódł życie, 
Stół miał wyborny, stare stawiał wina,
Ale był głupi, g»«P> znakomicie!
— Ciszej mów proszę, i nie stój tak blizko,
Że go kochałam, mówili w Warszawie,
Mogę wiec łatwo paść na obmówisko,
A wiesz jak rozgłos szkodzi naszej sławie, 
W ięc przyzwoicie wytrzymaj do końca, 
Strzeżmy się ludzkich oczów i uwagi,
Ju tro  bądź-w Prado po zachodzie słońca,
Są tam potężne raki i szparagi.

Skończył się pogrzeb; nikt się zbyt nie smucił, 
Nikt w rozpaczliwej nie jęczał żałobie,
Ten g a rs tk ę  ziem i, tam ten  ż a rc ik  rz u c ił,
Pies tylko wierny ciągle wył na grobie!
Djabeł z szyderstwem za muru wyglądał, 
Zaciera ręce, raźno podskakuje:
— Ot, już zrobiłem czegoś po mnie żądał,
Bo djabeł także słowa dotrzymuje.
Teraz Alfredku przekonaj się przecie,
Gdym cię uraczył tak przyjemną chwilką,
Ż e c ię  se rd ec zn ie  ż a łu ją  na  św iecie,
A ty  z nich kogo żałujesz?— Psa tylko!

S t. Bo....

S Z A R A D A .
Wiecie zapewne czy pierw sza  ma drugi, 
A to przyznacie, że w szystek  nie drugi. 
(Znaczenie zeszłej Szarady, Kaszub).

Podpisany ostrzega niniejszem, aby nikt nienabywał Wekslu 
na Rs. 44, w dniu 22  Czerwca 1866  r., na rzecz Tauby l'on- 
berg wystawionego, albowiem, takowy w zupełności zapłaco­
ny, najmniejszej n iem a wartości.— Karol Arenstetn.

(1 — 1) —5892—(11130)

gg(. Mam hoąor zawiadomić Szanownych Panów a-
0  matorów strzelania, iż począwszy od dnia 13 go 

iKg{|§3!=H Sierpnia b. r. w O j g r o d z l e  K a s i n ©  bę.
<jzie można w strzałach, a mianowicie: z Kole- 

i Flowerów, wygrywaćgłowy rozmaitych zwie­
rząt w sztukach i całych garniturach, a nawet będzie można 
nabyć takowych i bez strzelania, czy to w pojedynczych 
sztukach, czy też i całych garniturach. — J. 15. Stąpi.

(2  —  21 _  ^ 5 3 ? b — ( l L 9 « 3 )

umuu '  “  u u , m
tak  zwnnrni „POD

Przy ulicy Niecałej w domu 'P ana  Psarskiego, tuż 
przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego, 
dostać można:
ROSTBEFU tak  na śniadanie jak  i na kolacje 

oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i t. p 
KUKUZĘTA i B A K I po angielsku i po pol­

sku.
OBIADY a la carte, po kop. 10 za porcję.
Wszelkie potrawy objęte ja d ło sp ise m  i trunki 

a to po cenach prawie kupieckich. Kawa ze śmie­
tanką i Herbata, codziennie rano i wieczór.

Wszelkie obstalunki tak  w miejscu jak  i na miasto 
zakład powyższy w każdej chwili przyjmuje.

(13—30) —4965—(11,163)

mmmu w ę g I e r s k ie
pierwsze nadeszły i odtąd najregularniej nad­
chodzić będą do Składu Win i Delikatessów 

A B acquet w Gmachu Teatralnym. (3 — 3) —5319—(l 1970)

WINOGRONA WŁOSKIE, “
codzień świeże nadchodzą do Składu A nt Stęp* 

w ~ r - v  k o w i k i e g o .  (8—23) —5142—(11,446)

WINOGRONA WĘGIERSKIE f
Z PESZTU, W

  I otrzymał Handel Sowiii*l*ie#i® i S*tii- m
ca dawniej E. K o elic lien  i takowe odtąd re- 

„  gularnie codziennie świeże otrzymywać będzie.
M  ( 3 - 3 )  —5327—(11,972)

K A W IA R N IA
znana od lat dawnych pod firmą A. Bantz, a od lat 12 
M. ©brębsUI, egzystująca przy uiicy Długiej, pod Nrem 
556, w  domu P. D tikerta, gdzie mieści się Instytut Wód 
Mineralnych, przeniesioną została na ulicę Bielańską, pod 
Ner 6 0 9 , nowy 14, czwarty dom od rogu ulicy Długiej.

(12— 30) _______ —4423—(10,224)________

W  Poniedziałek dnia logo b. m , przed po- 
łudniem, zginęła SUC3EI4A (Szczenię), z do­
mu Wgo Lessera, koloru Tumaka, z włosem na 

— —  grzbiecie czarnym. Łaskawy Znalazca zechce 
odesłać za nadgrodą Rs. i, do Eldorado na ulicę Długą.

—5393— 121251



PIęW ystana Krą|owa Zachęty Sztuk 
knyeh, codziennie w H otelu  E uropejskim .

 Wystawa obrazów ś.p . Simmlera w pałacu hr. Po­
tockich, otwarta codziennie od godziny H ej rano do 
7ej wieczorem. Wejście kop. 15.

~~ tZYX'EL!VIl BEZPŁAIM  w Bibliotece G łó­
wnej, o tw artą  je s t  z wyjątkiem  Czwartków, N iedziel i Świąt, 
codziennie od godziny 9 -ej rano do 2-giej po południu.

MUZEUM SZTUK PIĘKiSACH, w P ałacu  K a. 
zimierowskim , w paw ilonie na lew o, we C zwartki i Nie 
^ziele bezp łatn ie, od godz: lo e j rano  do 2ej po południ.u .

— D o i  l i m  Szwajcarska. Dziś i codziennie R O S T - 
CERT K rólew skoP rusk iego  D y rek to ra  m uzyki z w łasną, 
z 60 osób sk ładającą  się o rk ies trą , z B erlina. — Początek  o 
godzinie 6%  , wejście 20  kop. (W e Środę i Sobotę n a  STM- 
F O . \ J E  wejście 30 kop.j — 3366—(8032)

Jutro pom iędzy innemi utworam i wykonane zo stan ą :
„Im  H ochlande,“  uw ertu ra  koncertow a Gadego.
Sny nocy, wschód słońca i pochód karaw any, z symfonji- 

ody „P ustyn ia ,*1 F. Davida.
„G ule N acht du mein herziges K ind,11 pieśń F r . Abta.
Solo na puzon, (po raz  pierwszy).
U w ertura z op. „S tru en see ,11 M eyerbeera.
„Ave M aria, '1 pieśń F r . Schuberta, instrum entow ana przez 

Bilsego.
„E rin u eru n g  au W arschaH .11 (W spom nienie W arszaw y). 

P o tp o u rri Bilsego.
„L es  fauvettes,11 polka z dwiema p ikn linam i obligato, 

B osqueta.
W  Piątek:

„P odróż  po E u ro p ie ,11 po tpourri C onradi’ego.
W Sobotę:

D ziew iąta Symfonja L. Beethovena. — 5389 —

W Haiyno dawniej Francuzk iem , przy uli- 
cy Ś to-K rzyzkiej, dziś i codziennie, To­

warzystwo Artystów fliiemleckich daje P rzed ­
stawi enia składające się ze śpiewów i scen komicznych.

— 5374—(12131) W. K.

T R U P P A  S P I E W A t t Ó W  Nie-
a  _  m ieckich P an a  Plam beck, dziś i codzien­
nie jirzedstawienie w A lk aza rze , w O g ro d z ie .— 
Początek  o godz 7V2. — 4802 —

Dziś 1) JD Ic  Elfersuchtigen. S) Ein weisser 
Otliello. 3) .tle i u Trompeter tur iininer.

— 5391 —

PRZEDSTAWIENIE IIUMOKT8TACZXE,
z m uzyką i śpiewami, I) i! I S  i codziennie, w R estau ra ­
cji A. Sehoiz, przy ulicy M arszałkow skiej, Początek  o go­
dzinie 7V,- Nro 1379.

Dziś: W ielkie humorystyczne Przedstawie­
nie artystów  dram atycznych i tow arzystw a śpiewaków pod 
k ierunkiem  p. Schultza. — 5388—

Z aw iadam iam  Szanowną Publiczność, iż w Tl- 
_  woli, przy ulicy Królewskiej i Zielonego Placu,
Przedstawienia humorystyczne w języku 
polskim  od dnia dzisiejszego od godziny 6ej. W  czasie 
an trak tó w  W ielka O rk iestra  W ojskowa grać będzie aż do 
godziny 11 e j.— R. Peter. (1 — I) — 5390— (12113)

Dziś i codziennie wieczorem, w Ogrodzie 
B O S  ELDORADO, przy ulicy D ługiej pod N r 586B, 
Przedstawienie Francuskich Komicznych 
Śpiewaków. Początek  O rkiestry o godzinie 7ej, a  P rzed ­
staw ienia o godzinie 8ej. W razie  niepogody, P rzedstaw ienie 
odbędzie się w sali. (18— 25) — 4840—(8267)

TEATR RAPPO,
dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i W łodzi m ierskiej 
Początek  o godzinie 7’/ ,  wieczorem. (24) —4626—

m i g g R  ’ Na Placu Nalewki, wprost Cukierni, dziś 1 
M f H P  codzień, od godziny loej rano do loej w ieczo­
rem  , ARTXSTACZNA P ANORAMA Ł. t u  
lickiego, W ejście Kop. 15. Dzieci p łacą połowę. 

_____________________________________— 4787 —(10876)

Dziś i codziennie odbywać się będzie w Ogrodzie pod 
L ipką, przy ulicy P rzejazd  pod N r 651, Przedstaw ienia 
Teatru Figur mechanicznych, Obrazów op
tycznych, oraz w ystąpienie Człowieka-Muchy
zakończone Jap o ń sk ą  Illum inacją.

M uzyka grać będzie od godziny 7ej.
Początek przedstaw ienia o godzinie 8ej.

P ierw sze miejsce Kop. 20.
Drugie miejsce Kop. 7’/ 2.

( 4 - 6 )  —5260 —(11833)

TEATR ROZMAITOŚCI,
D Z I Ś :

Ju tro : Pojęcia Pani Aubray (Pierwszy raz).

TEATR W1ELHI. Ju tro : Katarzyna córka 
bandyty.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
Dnia 31 L ipca ( l i  Sierpnia) 1868  r.

Monety I Papiery.
Pół im perjały  R osyjskie rs. 6 k: lo  
D ukaty H olenderskie rs: 3 k: 45 
Obligi skarbowe 100  rs:, (oprócz kup:j 
L isty Z ast: 3 okresu, I  s. za  rs: 1 0 0 . 
L isty  zast: 3 okresu, I I  s., z a r s :  loo 
L isty likw idacyjne za  rub: sr: loo  
N ow aR os: pożyczka prem: z r : i8 6 4  

z r: 1866 
Bilety B anku C esarstw a z r: I 860  
Akcje Drogi żel: W ar: W ied: za sztukę 
Akcje Drogi żel: W arsz:-Bydgoskiej, 
Akcje Głów: Tow. R os: Dróg Żelazn: 
Akcje Drogi żelaznej W a m :-T e rc s :  
Obligacje kolei Ż elaznej T erespolsk iej 
Akcje F abryczno-L odzkie  . . . .

Żądano Płacono
R uble i kop: sr.

84 75 84 25
78 — 77 67
69 — 68 75

134 — 133 50
134 — 133 67

67 — 66 25
60 50 60_ r _ " \
— — j 90 _
— - r  . 88 50
— — 1 — —

W artość kuponu bież: od L is t Z ast: od rs: lo o  rs:—k: 55*/#. 
Od Likwidacyjnych kop: 80.

Berlin. W eksel 100 ta l: 2 m. 12 03/4; — 120 '/2.
Londyn 3 M. 1 funt st: rs: 7 k: 42— r3 .7 k. 40.
P aryż  W eksel 2 m. za 300 fr: rs: 88 k. 65 rs . — k. —. 
JVieden W eksel 2 m. z a ! 5 0 w .a : r s .  lo s —r s . l0 7 2/3.

Ceny Targowe W arszawskie. — D nia IX Sierp 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 6 k: — do rs. 7 kop 
50; żyta od rs: 5 k: 40 do rs : 5 k: 50; owsa od rs: 2 k. 
85 do rs: 2 k: 92’/2; gryki od rs: — kop: — do rs: — k: — 
kartofli od rs: I kop: 2o do rs: i kop: 3 5 .

Okowity płacono dnia 11 S ierpnia za wiadro od sr. 
4  k . l 3 d o  rs. 4 k: 19 za garniec  o d rs : 1 k: 34*/2, d o r s : l k . 3 6 ‘/ 2

W D ru k arn i K n rje ra  W arszaw skiego. — Z a pozwoleniem  C enzury R ządow ej,— R ed ak to r, W acław  Szynianowak

DODATEK.



DODATEK do KIR.TER A mRSZAWSKIEGO Nr 176.
Środa.— Dnia 30  Lipca (12 Sierpnia). —  Rok 1868.

P rzyjeclin li do W a m a w y :
D om ańsk i A dam , o b y w a te l z D rezd n a ; H r a b i a  P la te r  W i­

k to r ,  obyw ate l z W ie d n ia ; S zap irsz te in  E lja sz , k up iec  z B e r­
lin a . *

W yjechali % W arszawy!
H ra b ia  de  Moni A lb e rt, obyw atel do B ia łeg o sto k u ; R o ­

dziew icz W in cen ty , oby w ate l do W iedn ia ; Z a le w sk i J a n , oby­
w ate l do P u łtu s k a . (&• P  )

—  Nr 7 Zwiastuna Ewangelicznego nadszedł do 
Warszawy i zawiera: Wyłożenie najgłówniejszych
prawd chrześcijańskich i usprawiedliwienie tychże w o- 
bec tych, co nowoczesnym duchem natchnieni, zaprze­
czają wszystkiemu czego kościół chrześcijański uczy. 
Kazanie ks. Piotra Semeneńki; Pierwotne dzieje ko­
ścioła chrześcijańskiego (dalszy ciąg); Drogi Pańskie 
wśród pogan (dokończenie); Prawa i obowiązki ewan­
gelików w cesarstwie austrjackiem, Korrespodencja, 
Wiadomości z kościoła i o kościele,

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
o raz  we w szystk ich  innych  znaczn ie jszych  K sięg arn iach  
w W arsz aw ie  i n a  P ro w in c ji, j e s t  do nabycia  now e d zie ło  p, t .

„OFTAŁBIOŁOGJ1,“
(pod ług  W e c k e r’a), 

przez
D r a  M nrkiewlezn Jodko, D o cen ta  O ftalm ologji, 

i D r a  B. Cłepnera.
T om  I. C ześć I.

„CHOROBY ŁĄCZNICY,“
(z lO ciom a d rzew o ry tam i), 

n ap isa ł
D r  Markiewicz-Jodko.

W a rsz a w a  1 8 6 8 . C ena w ynosi R s. 1 K op. 8 0 , 
z k tó ry c h  K op. 60  b ęd ą  po liczone p rzy  o d b io rz e  o sta tn ieg o  

p o szy tu  całego  d z ie ła . (2— 3) — 5266—

Księgarnia i Skład Nut Muzycznych
GBBEXHlYEKi I WOLFFA,

w W A R S Z A W I E ,  
o trz y m a ła  n a s tę p u ją c e  now e d z ie ła :  

B udz ińsk i S tan is ław : W y k ła d  p o rów naw czy  P ra ­
wa karn eg o . W a rsz a w a  1 86 8 . R s. l K op. 50.

krem er Józer: G recja  s ta ro ż y tn a  i j e j  sz tu k a ,z w ła ­
szcza rzi źba. (S treszczen ie  w ykładów , m ianych  p rzez  a u to ­
ra  w Szko le  S ztuk  P ięk n y ch  w K rakow ie , w p ó łroczu  zim o- 
w em  1866/7). P o zn ań  18 6 8 . Rs. 2.

Isibelt Dr BAorol: Z naczen ie  ca łkow itego  zaćm ien ia  
s łonecznego  p rzypadającego  n a  dn iu  18 S ie rp n ia  1868 ro k u . 
R zecz  o d czy tan a  n a  publicznem  z e b ra n iu  T ow arzy stw a  P rz y ­
ja c ió ł  N au k  w P ozn an iu  dn ia  13 C zerw ca 1868 ro k u . P o zn ań  
1868 . Kop. 2 0 .

Struve Henryk: W y k ład  sy stem aty czn y  logiki czyli 
n a u k a  d o ch odzen ia  i p oznan ia  praw dy . Część w stępna. Z e­
szy t I . W arsz aw a  1868 . Z  p rz e d p ła tą  za  zeszy t II R s. 1.

Wwlewukl Antoni: H is to r ja  w yzw olenia P o lsk i za  
p an o w an ia  Ja n a -K a z im ie rz a , (1655 — 1660). T om  II. K rak ó w  
1868  R s . 2. 13 — 3)_______— 4811—

DONIESIENIA..
m a g i s t r a t

MIASTA WARSZAWY,
p o d a je  do w iadom ości pow szechnej, że  w d n iu  13 (25 S ie r­
pn ia) r. b , o godzin ie  I 2ej w po łudn ie , odb ęd z ie  się w S ali P o ­
siedzeń  M ag is tra tu , licy tac ja  in m inus p rzez  op ieczętow ane 
d e k la rac je , n a  jed n o ro c z n e , to je s t  od d n ia  19 W rześn ia  
(1 P aź d z ie rn ik a ) r . b ., do teg o ż  d n ia  i m ca 1869 r., w y d z ie r­
ż aw ien ie  P o ssessji pod  N r 1916 p rz y  u licy  P rz y ry n e k  p o łożo

nej, n a  sa ty sfak c ję  za leg łych  p o d a tk ó w  z a ję te j, a  to  od sum m y 
n a  rs. 137 kop. 35 , w yraźn ie  n a  ru b li  s re b re m  sto  trzy d z ie śz i 
siedm  k o p ie jek  trzy d z ie śc i p ię ć  u stan o w io n e j, w w aru n k ach  
zam ieszczonej i do n iu ie jszp j licy tac ji podanej.

M ający p rze to  z a m ia r  u b ieg an ia  się  o tak o w ą d z ie rża -  
wę, m ogą z łożyć  w czas ie  i m ie jscu  w yżej oznaczenem , 
n a  ręce  p. o. P re z y d e n ta  m ias ta , op ieczętow ane*  d e k la ra c je  
n ap isan e  p od ług  w zoru niżej zam ieszczonego , a  w ty ch  w y­
ra ź n ie  li te ra m i bez sk ro b a n ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , wy­
p iszą  p o stą p io n ą  p rzez  sieb ie  sum m ę d z ie rżaw n ą .

N ad to , do d ek la rac ji w iuieu  być d o łą c z o n y ' k w it K assy  
G łów nej E konom icznej m ia s ta  W arszaw y  n a  z ło żo n e  w te jż e  
w adjum  w ilości rs. 13 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 10 , 
k tó re  n ieu trzy m u ją cem a  się  p rzy  l i c y ta c j i , n a ty c h m ia s t  
zw rócone będą.

B liższe  w aru n k i d o tyczące  w- m ow ie b ędące j licy tac ji są  do 
p rze jrz en ia  w W y d zia le  A dm in istracy jn y m  k ażd o d z ien n ie , 
w yjąw szy dni św ią tecznych .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W sk u te k  o g łoszen ia  z d n ia  . . . .  p o d a ję  n in ie jszą  

d ek la ra c ję , m ocą k tó re j obow iązu ję  s ię  zad z ie rżaw ić  pussessję  
N r  1916, w W arsz aw ie  p rzy  u licy  P rz y ry n e k  po ło żo n ą , n a  czas 
jed n o ro czu y , to je s t  od d n ia  19 W rześn ia  (1 P a ź d z ie rn ik a )  r. b ., 
d o  tegoż dn ia  i m ca 1869 r., o fia ru jąc  za tak o w ą  rs . N N , (w y­
p isa ć  lite ram i); p o d d a jąc  się  w szelkim  obow iązkom  i z a s trz e ­
żen iom  w w arunkach  licy tacy jnych  zam ieszczonym .

K w it n a  z łożone w K assie  G łów nej E k o n o m iczn e j m ia ­
s ta  W 'arszaw y w adjum  w ilości rs. 13 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  
rs. 10 p rzy  n in ie jszem  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N N , p isa łem  d n ia  NN.
(Po d p isać  w yraźn ie  Im ie  i N azw isko ).

P .  o. P re z y d e n ta ,
Je n e ra ln e g o  S ztabu  Je n e ra ł-M a jo r , W i t k o w s k i .

N acze ln ik  K an ce lla r ji, Z d z i t o w i e c k i .
( 2 - 3 )  — 5190— (D .W .)

M A G IS T R A T
M I A S T A  WA R S Z A WY .

P o d a je  się do w iadom ości pow szechnej, że  w dn iu  13 (25) 
S ie rp n ia  r. b ., o godzin ie  11 ej z ra n a , od b ęd z ie  się  w S a li 
P osiedzeń  M a g is tra tu , licy tac ja  in  m inus p rzez  o p ieczę to w a­
ne  d ek la rac je , na  dostaw ę w ciągu l a t  3ch , to  j e s t :  1868, 
1869 i 1870, d la  D ozoru  B óżniczego, S zk ó łek  R e lig ijnych  i 
A d m in is tra c jiC m e n ta rz a S ta ro z a k o n n y c h , ro czn ie  p o trz e b n y c h  
św iec łojow ych fun tów  650, od kop . sr. 19, w yraźn ie  od  k o ­
p ie jek  sreb rem  d z iew iętnaśc ie  za  fun t; św iec s tea ry n o w y ch  
fun tów  150, od kop. sr . 30, w yraźn ie  od k o p ie je k  sre b re m  trz y ­
dzieści za  fun t; to  je s t  od cen  w w aru n k ach  zam ieszczonych  i 
do n in iejsze j licy tac ji podanych .

M ający  p rz e to  z a m ia r  u b ieg an ia  się o tak o w ą  dostaw ę , 
m ogą złożyć w czasie  i m iejscu  wyżej ozuaczonem , n a  
rę c e  p. o. P re z y d e n ta  M iasta , o p ieczę to w an e  d e k la ra c je , 
n ap isan e  p o d łu g  w zoru  n iże j zam ieszczonego , a  w ty ch  
w y raźn ie , lite ra m i, bez sk ro b an ia , p o p raw ek  i p rz e k re ś le ń , 
w ypiszą ja k i  o d s tę p u ją  p ro cen t od cen  pow yżej w w a ru n ­
k a c h  zam ieszczonych  i do n in ie jsze j licy tac ji podan y ch .

N ad to  do d ek la rac ji w in ien  być d o łączony  kw it K assy  
G łów nej E kon o m iczn e j M iasta  W arszaw y  n a  z ło żo n e  w te j-  
że  w adjum  w ilości rs. 15 i  n a  k o sz ta  og łoszen ia  rs . 10 , 
k tó re  n ieu trzy m u jącem u  się p rzy  licy tac ji n a ty c h m ia s t zw ró ­
cone będą .

B liższe  w arunk i do tyczące  w mowie b ęd ące j licy tac ji są  do 
p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  A d m in istracy jn y m , k a ż d o d z ien n ie  
wyjąw szy dn i św ią tecznych .

WZÓR DO DEKLARACJI.
W sk u te k  o g łoszen ia  z dn ia  . . p o daję  n in ie jszą  d e k la r a ­

cję, iż  p odejm uję  się dostaw y w c ią g u  r . b. 1868, 1869 i 1870, 
d la  D ozoru  B óżniczego, S zk ó łek  R e lig ijn y ch  i A d m in is tra c ji 
C m e n ta rz a  S ta ro z a k o u n y c h , roczn ie  p o trzeb n y ch  św iec ło jo ­
w ych fun tów  6 50, po kop. sr. 19, w yraźn ie  po  kop. sr . d z ie ­
w ię tn aśc ie  za  fu n t, i stea ry n o w y ch  tu n tó w  150, po kop. sr. 30, 
w y raźn ie  po kop . sr. trzy d z ie śc i za  fu n t, i o d s tę p u ję  od ta k o ­
w ych  cen  procen tów  N N ., (w ypisać li te ra m i) , p o d d a ją c  s ię  
w szelkim  obow iązkom  i zas trze żen io m  w w aru n k ach  l ic y ta ­
cyjnych  zam ieszczonym .
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K w it  n a  z łożone  w K ass ie  G łów nej E konom iczne j  m i a ­
s ta  W a r s z a w y  w adjum  w ilości rs. 15 i n a  kosz ta  ogło- 
tz e n ia  rs  10 , p rzy  u in iejszem załączam.

S ta łe  moje zam ieszkan ie  w NN., p isa łem  d a ia  NN. 
(P o d p isać  w yraźnie  imie i nazwisko).

P. o. P re zy d en ta ,
J e n e ra ln e g o  Sz tabu ,  Je n e ra ł -M a jo r ,  W i t k o w s k i  

N a r z . l u i k  K ance llar j i ,  Z d z i t o w i e c k i .
— 3) — 5K-9— (D. W.)

Rząd Gubernialny Lubelski
p o d a je  do powszechnej wiadomości ,  że  z pow odu niew yko­
n an ia  w arunków  kon trak to w y ch  przez nabywcę F o lw a rk u  
przy  m. Opolu w powiecie Nowo-A leksandry jsk im , p rzesz łym  
pod  za rząd  S k a ib u  po k lasz to rze  księży  P ijarów w Opolu,  na 
zasadz ie  postanow ien ia  R z ą d u  G ubern ia lnego  na  posiedze 
n iu  z dnia  3 (15) L ip c a  r  b., odbywać się będz ie  w dniu  
19 (3 l)  S ie rp n ia  r, b , od godziny 12ej w południc ,  w Sali 
Pos ied z eń  R z ą d u  G ubern ia lnego ,  n a  risico n iewykonywające-  
go w arunków  ko n trak to w y ch  nabywcy, pow ió rn a  publiczna  
licy tac ja  in plus n a  s p rzed a ż  wspomnionego folwarku.

Główniejsze w arunk i  pod k tó rem i  sp rz e d a ż  ta  dopełn iać  
się będzie ,  są n a s tę p u ją c e :

1 . W y rażony  powyżej fo lwark  o d d a n y  będz ie  n a  własność 
nabywcy bezzw łoczn ie  po za tw ierdzen iu  p rzez  Z a rz ą d  F i ­
nansow y p ro to k ó łu  licytacyjnego, ze  w szystk iem i należącomi 
do niego u ż y tk a m i  i dochodam i,  a  w ogóle z tak iem i  p r a ­
wami i obowiązkam i,  j a k i e  Skarbow i K ró les tw a  służą .

2. L ic y ta c ja  rozpoczn ie  się od rubli  s reb rem  sześć t y s i ę ­
cy dw ieśc ie  p ięćdz ies ią t  kop ie jek  dziewięćdz iesią t  (rs. 6,250 
ko p .  90), j a k o  sum m y postąpione j  p rzy  p ierwiastkowej l icy­
tacji ,  p rzez  n iew ykouyw ającego  w arunków  k o n t r a k to w y c h  
nabyw cę  i odbyw ać się będ z ie  głośno; mogą je d n a k  u b i e g a ­
jący  się o k u pno  sk ła d a ć  o p ieczę tow ane  d e k la rac je  n a  stę- 
p lu  ceny kop. 30, pod ług  do łączającego się wzoru, k tó re  
sk ła d a ć  na leży  na  ręce  S e k re ta rz a  P re s id iu m  R z ą d u  G u b e r ­
nialnego, do godziny I2ej  w po łudn ie  dn ia  wyżej na  odbycie  
licytacji  oznaczonego, k tó r e  to d e k la rac je  b ę d ą  rozp ieczęto -  
w an e  z a raz  po ukoń czen iu  l icytacji  głośnej

3. K a ż d y  ubiegający  się o k u pno  pomienionego folwarku, 
obow iązany  j e s t  z łożyć,  lub  do podanej  dek la rac j i  dołączyć 
dowód na  wnies ione do K assy  G ubern ia lne j ,  lub  do jednej  
z  K ass  Okręgowych, w adjum  w gotowiźnie, l is tach  l ikwida­
cyjnych, albo  też  innemi pap ie ram i  C e sars tw a  lub  K ró les tw a ,  
lub  l is tam i zas taw nem i T ow arz y s tw a  K redytow ego  Z iem sk ie ­
go, pod ług  nom inalnej  ich wartości,  w su m m ie  wyrównywa- 
jące j  y l0 części  ca łkowitego szacunku , t. j .  W ilości r s  625; 
w sze lk ie  zaś  pap ie ry  procen tow e, powinny mieć dołączone 
n a le ż ą c e  do n ich  właściwe k upony  b ieżące .

Szczegółowe w arunk i  obecnej sp rzed a ży  i op isan ie  s p rz e ­
dającego  się fo lwarku,  m o g ą  być p rze j rz an e  każdodz ienn ie ,  
w W ydz ia le  D ó b r  R ządow ych  przy  R z ą d z ie  G ubern ia lnym , 
od godziny 9ej z ra n a ,  do godziny 2ej po południu ,  z w y ­
ją tk ie m  św ią t  i dni  dworskich .

W z ó r  d o  d e k l a r a c j i
W  s k u te k  ogłoszenia R z ą d u  G ubern ia lnego  L u be lsk iego  

z  dn ia  N  m ca L ip c a  r. b. N r  N, sk ła d a m  nin ie jszą  d e k l a ­
rac ję ,  że  p rag n ę  kup ić  F o lw a rk  przy  m. Opolu, w powiecie 
Nowo A leksandry jsk im ,  p rzesz ły  pod Z a rz ą d  S k a rb u  po zn ie­
s ionym  k lasz to rze  ks ięży  P i ja rów  w Opolu, za  k tó ry  p o s tę ­
pu ję  rub l i  (wypisać sum m ę cyframi i l i terami) ,  podda jąc  się 
wszelk im w aru n k o m  do tej sp rzed a ży  przez S k a rb  p r z e p i s a ­
nym . K w it  kassy  (wypisać nazwisko kassyi ,  n a  z łożone w a­
d jum  w kwocie rub l i  (wypisać sum m ę cyfram i i l i terami) ,  
za łączam .

P isa łe m  (tu w ypisać  dzień, miesiąc i rok).  (Tu podpisać  
w yraźn ie  imię i nazwisko).  M ieszkam  sta le  (wskazać  miejsce 
zam ieszkan ia ) .  ( I —-3) — 5186 — (D. W.)

O O Ł O S I E S I E  
o porządku przygotowania Prowiantu dla 
Wnrsznwgklrgo Wojennego Okręgo, na pe- 
rjod od I g o  Pnźd/.irrniLa 1868 r., do I g o  

Stycznia 1869 r.
N a  zasadzie  decyzji W arszaw sk ie j  W ujenuo-O kręgow ej  R a ­

dy, p- .stnnowiono odnyć w te jże  R a d z ie  21 S ie rp n ia  1868 ro- 
u ,  L icy tac ję  n a  d os taw ę  P ro w ia n tu  do m agazynów  i p u n ­

k tó w  G u b ern j i :  W arsz aw sk ie j ,  Kaliskie j,  Pe t ro k o w sk ie j ,  L u .  
be łskie j,  S iedleckiej, R adom sk ie j ,  Kieleckiej , P łockiej ,  S u .  
w ałksk ie j  i Ł om ż yńsk ie j ,  na użycie  od Igo P a ź d z ie rn ik a  ro .  
k u  bieżącego do lgo  S tyczu ia  1869 roku.

I n t e n d e n t  Okręgowy poda jąc  o tern do powszechnej  w ia ­
domi ści, dod a je :

1) D os taw a  p row ian tu  do magaąj-nów usku te czn io n o  być 
pow inna  w t r zech  te rm ina ch  n as tęp u jący ch :  n a  21 W rześ n ia ,  
n a  21 P a ź d z ie rn ik a  i n a  21 L is to p a d a  ro k u  b ieżącego, w ró -  
wnych p roporc jac h  miesięcznych,  a zaś na  p u n k ty  p ro w ian t  
de s ta rcza ć  się powinien w m ia rę  po trzeb ,  p ros to  do wojska.

2) L ic y ta c ja  odbędzie  się jed n o ra z o w o  bez p r z e ta r g u  i 
będz ie  stanowczą,  ceny za tw ierdzone  R a d a  W o jen n a  p r z y ­
szłe p r z e d  dn iem  licytacji.

3) Życzącym  mieć u d z ia ł  w licytacji  n a  Gubernji- , dozwo- 
lonem  j e s t  podjąć  się dostawy dla  miejscowego w yżyw ien ia  
wojsk w tak ie j  ilości, w ja k ie j  k to  zaż ą d a ,  lecz p rzy tem  z a ­
chow anym  będzie  w arunek ,  że  t a m  gdzie  p o t rz e b y  m ag azy ­
nu  lub  p u n k tu  oddzielnego nie  p rzen o sz ą  5,000 cze tw ie r t i  
rozm aitego  rodza ju  zboża ,  rozd rob ien io  dostaw  do tego s a ­
mego m agazynu  i p u n k tu  dozwalanem  nie będzie;  gdy zaś  
po t rzeb y  przew yższać  b ę d ą  tę  p roporc ję ,  w tedy  n a  k a ż d e  
5,ooo czetw ier t i  będz ie  się dopuszcza ł  ty lko  j e d e n  dostawca,

4) Do licy tacji  b ę d ą  d o puszczane  osoby m a jące  n a  to  p r a ­
wo, po z ło żen iu  przez  n ich  świadectw kwalif ikacy jnych  i 
k auc j i  n a  sum m ę oznaczoną w w arunkach .

5) Do licytacji mogą być dopuszczen i  i bez k a u c j i :  s z l a c h ­
t a  za  osobnemi św iadectwami,  kupcy  za  poręczycie ls tw em  n a  
zasadz ie  2 i  4 p u n k tó w  668 parag .  1 ks ięg i  I V  części Z b io ­
r u  Ustaw W ojennych

6) Osoby życzące licytować, o p rócz  głośnego udzia łu ,  m o ­
gą  p rzysy łać  i podaw ać  d e k la ra c je  opieczę tow ane ,  w k tó ry c h  
p ow in n a  być oznaczona  ilość p ro d u k tó w  d o s ta w ą  objętych, 
ceny stanow cze  na k a ż d y  p r o d u k t  w raz  z workiem , s tan ,  
imie i nazwisko i miejsce p o b y tu  podającego  d e k la ra c ję ;  r a ­
zem  powinno być za łącz one  p raw em  p rz e p i sa n e  wadjum  na  
o znaczoną  część sum m y dostawowej i św iadec tw o  n a  p rawo 
h andlow ania .

D e k la ra c je  op ieczętow ane powinny być p isa ne  według for­
m y  za łączonej  do parag .  1909 to m u  10 Ż b ió r  P ra w  Cywil­
nych  (wydanie 1857 roku) ,  i p o  je d e n a s te j  g o d z in ie  ra n o
w dniu  n a  licytację  nazn ac zo n y m  przy jm ow ane  nie będą .

Osobom uczes tn iczącym  w licytac ji  głośnej osobiście,  lub  
przez  pełnom ocników , z a b ra n ia  się podaw ać  jednocześn ie  na  
to  sam o przedsięw zięc ie  d e k la ra c je  op ieczętow ane.  R ównie  
t e ż  nie  b ę d ą  p rzyjmowane depesze  p rzy sy łan e  p rzez  te le g ra f  
n a  miejsce l icytacji , ani też  zaw iadom ien ia  p rzez  te leg ra f  od 
b iu r  i osób rządow ych  o n ieobc iążen iu  k auc j i  dostawców, 
życzących  wejść w now e  ze  sk a rb em  zo b ow iąza n ia  się . K a u ­
cje powinny być z łożone  kon ieczn ie  w miejscu sam ej licytacji , 
n ie  zaś w ja k im  iunym  za rz ą d z ie .  L ic y ta c ja  rozpoczn ie  się 
n ie  późnie j  j a k  o U  ej godzinie  rano.

7) L ic y tu jąc y  t a k  głośno, j a k  i p rzez  d e k la ra c je  op ieczę­
tow ane,  powinni ob jaw iać  ceny n ie  inaczej  j a k  za  p r o d u k t  
w raz  z  workiem.

8. Ceny oznaczone  n a  worki, b ę d ą  n a  l icy tac ję  wysłane. 
Życzący m ogą b ra ć  z magazynów gdzie  się t ak o w e  zna jdu ją ,  
Wi rk i  ska rbow e  do nasypyw an ia  p row ian tu ,  za  co z pełnej 
ceuy k o n t r a k to w e j  z a t r z y m a  się u  dostawcy sum m a, j a k a  
w ypadn ie  po s t r ącen iu  1 0 %  z oznaczonej  w k o n t ra k c ie  o p ła ­
ty  za  worki. T e n  sam  sposób  wypła ty  zachow anym  będzie  
i w ta k im  raz ie ,  k iedy  dostaw ca,  dos ta rcza ją c  p row ian t  w swo­
im worku ,  nie z a ż ą d a  z a ń  zap ła ty ,  lecz o t rzy m a  go napo-  
w ró t  d la  nowego n asy p an ia .

9. Ceny worków udz ie la ją  się l icy tan tom  przy zo bow iąza­
n iu  się na  piśmie i z za s t rze żen iem , że  ceny te  wciągną się 
do k o n t r a k tu ,  d la  o d t rą c e n ia  ich od ceny za  p ro w ia n t  z wor­
kam i,  j e ż e l i  d os taw a w-ykonaną będz ie  bez  worków, lub  też  
w w orkach  skarbow ych , zgoduie z p unk tem  8ui ogłoszenia  
niniejszego.

1 0 ) T e  sam e ceny za  worki  do k o n t r a k tu  b ę d ą  w c iąg n ię ­
te , j e ż e l i  dostaw a za tw ie rdzoną  i p rzy zn an ą  zos tan ie  osobie , 
k tó r a  p o d a ła  d e k la rac ję  op ieczętow aną,  chociażby  w tej  d e ­
k la rac j i  inne  ceny n a  w ork i  były ozuaczone.

u )  L ic y ta c ja  n a  d os taw ę  p ro w ian tu  w W arszaw sk ie j  R a ­
dzie  Okręgowej odbędzie  się początkow o n a  k ażdy  m agazyn 
i p u n k t  n a  k a ż d y  powiat oddzielnie ,  po tem  n a  guberu je  n a  
c a łą  ilość p row ian tu ,  żądanego  dla  każdej  gubernji ,  a  n a s t ę ­
pnie ,  gdyby się znaleźli  życzący pod jąć  się dostawy ogólnie na
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c a ł y  o k r ą g ,  n a t e n c z a s  l i c y t a c j a  s ię  o d b ę d z i e  n a  b u r t o w ą  d o s t a ­
wę, le c z  z ty m  w a r u n k i e m ,  że  d o s t a w c a  h u r t o w y  p o w in ie n  z a ­
d e k l a r o w a ć  c en y  n a  k a ż d ą  g u b e r n j ę  o d d z ie ln i e  i d o s t a w a  p r z y ­
z n a n ą  m u  b ę d z i e  t y l k o  w t a k i m  r a z i e ,  k i e d y  c e n y  je g o  n a  
w s z y s tk ie  g u b e r u j e  b ę d ą  n iż s z e m i  n iż  w s z y s tk ic h  in n y c h  d o ­
s taw c ó w ,  w z ię t e  z a ś  r a z e m  n i e  p r z e w y ż s z ą  c en  R a d y  W o je n n e j .  
O p r ó c z  teg o  n ie  p o z w a l a  m u  się  w ż a d n y m  r a z i e  z r z e c  s ię  
p r z y j ę c i a  d o s t a w y  w ty c h  g u b e r n j a c h ,  w k t ó r y c h  c en y  j e g o  
p r z y s t ę p n i e j s z e  b ę d ą  n iż  c e n y  i n n y c h  d o s taw c ó w .  L e c z  g d y b y  
c e n y  d o s t a w c y  o g ó ln e g o  w j a k i e j k o l w i e k  g u b e r n j i  o k a z a ł y  s ię  
w y ż s z e m i  n a d  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  R a d ę  W o j e n n ą ,  ceny  z a ś  i n ­
n y c h  d o s t a w c ó w  n ie  b y ły  d o g o d n ie j s z e m i ,  a  c e n y  o g ó ln e g o  d o ­
s ta w c y  r a z e m  w z ię t e  we w s z y s tk ic h  g u b e r n j a c h  n ie  p r z e w y ż ­
s z a ł y  c e n  R a d y  W o je n u e j  r a z e m  w z ię ty ch  we w s z y s tk i c h  gu- 
b e r n j a c h  w t a k i m  r a z i e  s to s u j ą c  się  d o  732 p a r a g  4 czę śc i  1 
K s i ę g i  Z b i o r u  U s t a w  W o je n n y c h ,  d o s t a w a  s ię  p r z y z n a j e  ogó l­
n e m u  d o s t a w c y  w e d łu g  c en  p r z e z e ń  z a d e k l a r o w a n y c h .  J e ż e l i  
z a ś  k t ó r y  z  d o s t a w c ó w  z e c h c e  p o d j ą ć  s ię  d o s t a w y  n a  n i e k t ó r e  
t y l k o  gu b  rn je ,  to  p o w in ie n  z a d e k l a r o w a ć  c e n y  n a  k a ż d ą  g u ­
b e r n j ę  o d d z ie ln ie ,  p r z y c z e m  n ie d o z w a l a  s ię  z a w a r o w a n ie ,  iż  
p o d e j m u j e  się  d o s t a w y  n i e r o z ł ą c z n i e  w e  w s z y s tk i c h  g u b e r n j a c h ,  
i p r z y  z a t w i e r d z a n i u  m u  d o s t a w y  k i e r o w a ć  s ię  w yżej  w y ło ż o -  
n e m  p r a w i d ł e m ,  t y c z ą c e m  s ię  o g ó ln e g o  d o s taw c y .

Co s ię  z a ś  ty c z y  w y d z ie l e n i a  c zę ś c i  d r o b n y m  p r z e m y s ł o w ­
com ,  t o  w t y m  w z g lęd z ie  z a c h o w y w a ć  s ię  b ę d ą  n a s t ę p u j ą c e  p r a ­
w i d ł a :  j e ż e l i  c a l a  g u h e r n j a  w z ię t ą  b ę d z i e  c z ą s tk o w o  n a  m a g a ­
z y n y  i p u n k t y  p o w ia t a m i ,  p r z e z  o s o b y  o d d z ie ln e  i war to ś ć  p r o ­
d u k t ó w  w e d łu g  c e n  z a d e k l a r o w a n y c h  r a z e m  w z ię t y c h  z c a ł e j  
d o s t a w y ,  n i ż s z ą  b ę d z i e  lu b  r ó w n ą  w a r to ś c i  t y c h ż e  p r o d u k t ó w  
w e d ł u g  c en  k w i t o w y c h , n a t e n c z a s  s ię  z a t w i e r d z i  d o s t a w a  c z ą s t ­
k o w a  do  im ig a zy n ó w  i p u n k t ó w  n a  p o w i a t y .  R ó w n ie  t e ż  d o ­
s t a w a  o d d a w a ć  się  b ę d z i e  d ro b n y m  p rz e m y s ł o w c o m  i w t a k i m  
r a z i e ,  j e ż e l i  c z ą s tk o w a  n a  m a g a z y n y  i p u n k t y  p o w ia t a m i  r o z e ­
b r a n e  b ę d ą  n ie  m n ie j  j a k  3/4 c a ł e j  i lo śc i p r o d u k t ó w ,  ( m ą k i  i 
k a s z y  łą c z n ie ) ,  d e k l a r o w a n y c h  na  l i c y t a c j ę  d l a k a ż d e j  g u b e rn j i .  
G d y  z a ś  p r z y  l i c y ta c i i  c zą s tk o w e j  d r o b n i  p r z e m y s ł o w c y  r o z ­
b i o r ą  m n ie j  n iż  %  i lo śc i o z n a c z o n e j ,  w t e d y  d o s t a w a  p r z y z n a n ą  
z o s t a n i e  d o s taw c y  h u r t o w e m u  n a  c a ł ą  g u b e r n j ę ,  j e ż e l i  t a k a  d o ­
s t a w a  o d p o w ia d a  u s t a n o w io n y m  w a r u n k o m ,  b e z  w zg lę d u  n a  
w ię k s z ą  d o g o d n o ś ć  c e n  c z ą s tk o w y c h

1 2 i C e n y  u s t a n o w io n e  p r z e z  R a d ę  W o j e n n ą  o z n a c z a j ą  s ię  
d la  k a ż d e g o  m a g a z y n u  i n a p u n k t y d l a  k a ż d e g o  p o w ia tu  o d d z i e l ­
n i e  i s łu ż y ć  p o w i n n y  z a  z a s a d ę  p r z y  z a t w i e r d z e n i u  l i c y t a c j i  i 
d o s t a w a  z w y ż s z e m i  n a d  n ie  c e n a m i  z a t w i e r d z o n ą  b y ć  n ie  m o ­
że .  P a k i e t  t e  c e n y  z a w ie r a j ą c y ,  p o w in ie n  b y ć  r o z p ie c z ę to w a -  
n y m  p r z y  o g ó ln e m  l ic y t a c y j n e m  z e b r a n i u ,  i n i e  p ie rw e j  j a k  po  
d o p e łn io n e m  z a k o ń c z e n i u  l ic y tac j i ,  p o d c z a s  k t ó r e j  k a ż d y  n o w o  
ż a d a j ą c y  p o d ją ć  się  d o s t a w y ,  p o w in ie n  b y ć  do  l i c y ta c j i  d o p u ­
s z c z o n y m ,  po  z ło ż e n iu  p r z e z e ń  d o k u m e n t ó w  n a  p r a w o  h a n d l u  
i k a u c j i .

13) P o  s k o ń c z e n iu  l i c y ta c j i ,  gd y  j u ż  p a k i e t  z  c e n a m i  r o z p ie -  
c z ę t o w a n y m  z o s ta n ie ,  w te d y  już; od n ik o g o  ż a d n y c h  u s t ę p s t w  
a n i  p ro p o z y c j i  s ię  n ie  p r z y jm ie  i l i c y t a c j a  u w a ż a ć  się  bę 'd z ie  
z a  s k o ń c z o n ą ;  l i c y tu ją c y m  z a ś  n i e  p ó ź n ie j  j a k  n a  d r u g i  d z i e ń  
po  l i c y ta c j i  o z n a j m i  się  ty lk o  czy  d o s t a w a  im  się  p r z y z n a j e  i 
i z a t w i e r d z a ,  czy  t e ż  n ie  W o b u  r a z a c h  o s o b y  i m ie j s c a  iicy-  
t a c j ę  p ro w a d z ą c e ,  z a c h o w a ją  w t a j e m n i c y  c e n y  i po  ro ź p ie c z ę -  
t o w a n i u  p a k i e tu .

14) J e ż e l i  w y ta r g o w a n e  p o d c z a s  l i c y tac j i  c e n y  n a  z b o ż e ,  
w r a z  z  w o r k a m i  o k a ż ą  s ię  n iż s z e m i  o d  z a t w i e r d z o n y c h  p r z e z  
R a d ę  W o je n n ą ,  lu b  t e ż  r ó w n e  im , n a t e n c z a s  d o s t a w a  p r z y ­
z n a j e  s ię  d o s t a w c o m  i z a t w i e r d z a  s ię  o s t a t e c z n i e ,  ci z a ś  o b o ­
w ią z a n i  s ą  z a w r z e ć  k o n t r a k t  n ie  p ó ź n ie j  j a k  w 14  dn i  s t o s o ­
w n ie  do  736 p a r a g .  2 a r t y k u ł u  4 c zę ś c i  i K s i ę g i  Z b i o r u  U s t a w  
W o j e n n y c h ,  o d p o w i a d a j ą c  z a  n i e s p e łn i e n i e  j e g o  z ło ż o n e m i  k a u ­
c ja m i ;  k i e d y  z a ś  o s t a t e c z n i e  w y ta r g o w a n e  c e n y  o k a ż ą  się  w y ż ­
s z e m i  n a d  z a t w i e r d z o n e  p r z e z  R a d ę  W o j e n u ą ,  w te d y  s ię"  o- 
z n a j m i a  l i c y tu ją c y m ,  ż e  l i c y ta c j a  s p e ł z ł a  n a  n i c z e m  i z ło ż o n e  
k a u c j e  s i ę  z w r a c a j ą .

15) C h o c i a ż  c e n y  R a d y  W o je n n e j  b ę d ą  n a z n a c z o n e  d la  k a ż -  
d e g o  m a g a z y n u  i d l a  p u n k t ó w  w k a ż d y m  p o w ie c i e  o d d z ie ln ie ,  
le c z  z a t w i e r d z e n i e  l i c y t a c j i  d o z w a la  s ię  i  w r a z a c h  n a s t ę p u ­
j ą c y c h  :

a i  K i e d y  w y t a r g o w a n e  c en y  do n i e k t ó r y c h  m a g a z y n ó w  lu b  
p u n k t ó w  w e d łu g  p o w ia tó w  będą w y ż s z e m i  od o z n a c z o n y c h  
p r z e z  R a d ę  W o j e n n ą ,  lecz  s u m m a  d o s t a w y  n a  c a ł ą  g u b e r n j ę  
r a z e m  w z ię t a ,  b ę d z i e  n i ż s z ą  lu b  r ó w n ą  s u m m i e  w e d łu g  c e n  R a ­
d y  W o j e n n e j .

b) G d y b y  r e z u l t a t  l i c y ta c j i  w  og ó le  n a  c a ł ą  g u b e r n j ę  n ie

b y ł  z a d o w o ln i a j ą c y m  i l i c y t a c j a  n ie  m o g ł a  b y ć  z a t w i e r d z o n ą
o g ó ln ie ,  to  d o s t a w a  n a  k a ż d y  p r o d u k t  o s o b n o  b ę d z i e  z a t w i e r ­
d z o n ą ,  j e ż e l i  c e n u o ś ć  j e g o  d l a  w s z y s tk ic h  m a g a z y n ó w  i p u n k ­
t ó w  g u b e r n j i  n i ż s z ą  b ę d z i e  lub  r ó w n ą  o d  c e n n o ś c i  t y c h  p r o ­
d u k t ó w  ri’z e m  w z ię t y c h  w e d łu g  c e n  R a d y  W o je n n e j .

c) G d y b y  i c e n u o ś ć  o d d z i e l n a  k a ż d e g o  p r o d u k t u  o k a z a ł a  
s ię  w y ż s z ą  o d  c e n n o ś c i  w s k a z a n e j  p r z e z  R a d ę  W o je n n ą ,  to  d o ­
s t a w a  s ię  z a t w i e r d z a  do  ty c h  m a g a z y n ó w  i p u n k t ó w  do  k t ó ­
ry c h  ceuy  w y ta r g o w a n e  b ę d ą  n i ż s z e  o d  c e n  R a d y  W o je n n e j  lu b  
r ó w n e  im , b ez  w zg lęd u  n a  t " ,  czy  to  j e s t  d o s t a w a  m ą k i ,  ka szy ,  
l u b  t e ż  j e d n e g o  j a k i e g o  p r o d u k t u ,  lecz  c e n y  r a z e m  w z ię t e  n a  
r o z m a i t e  p r o d u k t y ,  do  n i e k t ó r y c h  t y l k o  m a g a z y n ó w  i p u n k t ó w  
n ie  b ę d ą  p rz y ję te .

d) W  r a z i e  d e k l a r o w a n i a  p r z e z  t ę  s a m ą  o s o b ę  r o z m a i t y c h  
c e n  n a  d o s t a w ę  p r o w i a n t u  d o  t e g o  s am i  go  m a g a z y n u  a l b o  
p o w i a t u  z r o z d z i e l e n i e m  p r z y jm o w a n e j  o p e r a c j i  n a  c zę ś c i ,  p o ­
r ó w n a n i e  c en  u s k u t e c z n i a ć  s ię  b ę d z i e  w k a ż d y m  u c z ą s t k u  o d -  
d z i e ln i e  i z a t w i e r d z o n ą  z o s t a n i e  d o s t a w a  t y lk o  te j  częśc i ,  w k t ó ­
r e j  c e n y  d e k l a r o w a n e  o k a ż ą  s ię  d o g o d n ie j s z e m i ,  w  ż a d n y m  
r a z i e  n ie  p r z y j m u j  ,c  z r z e c z e n i a  s ię  o s o b y ,  k t ó r a  t e  c e n y  d e ­
k l a r o w a ł a ,  w  p r z y j ę c iu  te j  c zę ś c i  o p e ra c j i .

16) P r z y  n i e a k u r a t n o ś c i  d o s t a w c ó w  w d o s t a w i e  p r o w i a n t u  
n a  t e r m i n  w w a r u n k a c h  o k re ś lo n y ,  s z t r o f  20°/0 d o s taw o w e j  
s u m m y  w t y c h  w a r u n k a c h  o z n a c z o n y  s to s o w n ie  d o  i h ś c i  n ie -  
d o s t a r c z o n e g o  p r o w i a n t u ,  b ę d z i e  s ię  z a t r z y m y w a ł  z w y p ła ty  
d o s t a w c o m  n a l e ż n e j  z a  d o s t a r c z o n e  p r o d u k t y ,  w e d łu g  śc is łe j  
z a s a d y  u s t a n o w io n e j  p r z e z  R a d ę  W o j e n n ą  29 M  r c a  1867 
r o k u ,  o g ło s z o n e j  w r o z k a z i e  M i n i s t r a  W o jn y  28 M a j a  t e g o ż  
r o k u  z ą  ŻSr 196, z  t e m  z a s t r z e ż e n i e m ,  ż e  t a k i e  p o t r ą c a n i e  
u s k u t e c z n i a ć  s ię  n ie  b ę d z i e  w t a k i m  r a z i e  k ie d y  w l i c z b ie  
z ł o ż o n y c h  p r z e z  d o s t a w c ę  k a u c j i  b ę d z i e  s ię  z n a j d o w a ł a  d o ­
s t a t e c z n a  i lo ś ć  w ła sn e j  j e g o  g o tó w k i ,  lu b  z n a k ó w  p i e n i ę ­
ż n y c h ,  d a j ą c y c h  s ię  b e z  t r u d n o ś c i ,  s t r a t  i zw ło k i ,  z a m i e n i ć  
n a  g o tó w k ę .  P r z y c / . r m  n i e d o z w a l a  idę z a r n ia u y  ty c h  k a u c j i  
in a c z e j  j a k  n a  p o d o b n e ż  d o k u m e n t y  jń e n ię ż n e ,  w ł a s n o ś c i ą  
s a m e g o  d o s taw c y  b ę d ą c e ,  i t e n  w a r u n e k  ty c z ąc y  s ię  p o t r ą ­
c a n i a  s z t ro fó w ,  do  k o n t r a k u  z a c i ą g n i ę t y m  z o s t a n i e

W i a d o m o ś ć  o  i lo śc i w y l icz o n eg o  do  p r z y g o t o w a n i a  p r o ­
w ia n tu ,  ró w n ie  t e ż  o w a r u n k a c h ,  w e d łu g  k t ó r y c h  d o s t a w a  
p r o w i a n t u  u s k u t e c z n i a ć  s ię  p o w in n a ,  ż y c z ą c y  o g lą d a ć  m o g ą  
w Z a r z ą d z i e  O k r ę g o w e j  I n u n d e n t u r y ,  c o d z i e n n ie  o d  g o d z in y  
9ej r a n o  do  3ę j po  p o ł u d n i u

W a r s z a w a  14 C z e r w c a  1868 r o k u .
I n t e n d e n t  O k rę g o w y ,  J e n e r a ł - M a j o r  C h o m ę t o w s k i .
N a c z e l n i k  O d d z i a ł u ,  P u ł k o w n i k  W e i n t r a u b e .

( 2 — 3) —  5 2 9 3  — (D. W .)

— Choroby sekretne, leczy prędko i radykalnie le­
karz od 28 lat praktykujący. Przyjmuje chorych od 8 
do 10 godziny rano i od 3 do 5% wieczorem. Z inne- 
mi chorobami pacjentów przyjmuje w rannych godzi­
nach. Biednym udziela pomocy darmo. Mieszka przy 
ulicy Marszałkowskiej Nr 1372 w domu Sejdlera.

(3— 3) — 5035— (10,144) Józef Bagieński.

—  Dnia 20 Sierpnia, rozpoczyna się kurs nauk 
w pensji wyższej żeńskiej, zostającej pod przewo­
dnictwem Weroniki Elszyk w domu p. Seidla przy uli­
cy Senatorskiej Nr 471, drugi dom od rogu, dwupię­
trowy, przy placu resursy kupieckiej. Zapis zaś uczen­
nic 10 Sierpnia. — 5,362—

—  Kornelja z domu Patek Bogdańska, utrzymują­
ca Pensję ezteroklassową żeńską w domu W. Baustian, 
Nro 1376 nowy 35, przy rogu ulicy Marszałkowskiej 
i Śto-Krzyzkiej, zawiadamia Osoby interesowane, że 
zapis Uczennic na rok szkolny 1868/9 nastąpi z dniem 
20 b. m. po czem niezwłocznie Kurs nauk rozpoczęty 
zostanie. — 5256—  (2— 2)

—  Przełożona pensji wyższej, Helena Budzińska, 
zamieszkała przy ulicy Freta szerokiej Nr 255,, zawia­
damia niniejszem osoby interessowane, że zapis uczen­
nic rozpoczął się z d. 10 Sierpnia, kurs zaś nauk roz­
pocznie się dnia 17 Sierpnia b. r. (2— 2) — 5,297—
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NIEPRAWDOPODOBNE

— Egz ys t uj ą c  j uż  h Idc Ifst t u w m iejscu  ja k o  kupcy eti geos (ImHownl), i po 
■ B M ^ ^ s i a d a j ą c  ju ż  tem  sam em  znufamie Szanow . Publiczności, pozw alam y  sobie  n im ejszem  donieść , 

żeśm y  o b ecn ie  o trzy m ali i to  z reno m o w an y ch  i znanych  F a b ry k , m ian o w ic ie : Helen-
W  derskicli, Bielcnfeldskieh, Saskich, Uillneronaklrh i t. p ., znaczoą
p a r t ję  czysto lniane?* płótna, nakryć stołowych i bielizny Sotoawe| a p rz e z  dość d łu ­
gie i c iąg łe  s to su n k i, ja k ie  m am y z fa b ry k a n ta m i w yżej w spom m onych ,fa b ry k , w yjednaliśm y sobie  l i  nam  to ­
w ary  sw oje d a lek o  ta n ie j o d d a ją .ja k  w szystk im  innym , co s taw ia  n a s  w m ożności tow ary  n asze  o d d aw ać  po nle- 
1 9 1 jebanie tanieli eenaeb, 1 to taktcb, po k tó ry c h  ż ad en  M agazyn m e j e s t  w s ta n ie  ich sp rzedaw ać,

a  C O  J E S T  F A K T E M  P R A W D 5 E IW A M .
Nie widzimy tu  potrzeby zachwalać swoich towarów, jak to czynią, inni, bo 

firma nasza przez la t tyle tu  w miejscu egzystująca, dała już Szanownej Publiczności 
dość, dowodów swej rzetelności, tak co do prawdziwości, świeżości, oraz czystości to­
waru, jakoteż sumiennej miary i niesłychanie taniej ceny.— Pochlebiamy więc sobie, 
że Szanowna Publiczność jak dotąd, tak i nadal swem zaufaniem zaszczycać nas raczy, 
zaopatrywując się u  nas w potrzebne jej, a zawsze w świeże, dobre i tanie towary, 
o które ciągle starać się będziemy

łiHIftSfIII 1 Sm .
Lokal sprzedaży z n a j d u j e  się w y łą c z n ie  t y lk o  na K r a k o w s k .- P r z e d m łe s c iu

w h o te lu  E u ro p e jsk im , w S k lep ie , p rzy  b ram ie , w chodząc do T o w arz  y stw a  Z a c h ę ty  S z tu k  1 lęk u y cb .

PREIS-GOURANT (CENNIK) STAŁY.
R s. kp.

i A ng ie lsk i P e rk a l, w dobrym  g a tu n k u , ło k ie ć  — 12
' / ,  tu z in a  S e rw e t s to łow ych , , .  • l — ;30
>/, tu z in a  d eserow ych  se rw e t 
' / ,  tu z in a  C h u s tek  do n o sa  . •
V, tu z in a  p raw dziw ych  F ra n c u z , c h u s te k  b a ty s t. 1 40
P a r t ja  czysto  ln ian y ch  koszul d am sk ic h , ja k  

i m ęzk ich , ręcznej ro b o ty , z c ie n k ie ­
go g a tu n k u , sz tu k a  po . 1— 35

y ,  tu z in a  ręczn ik ó w  . . ■ •< 1 —
K alesony  z dobrego p łó tn a  sp rzed a jem y  b ard zo  tamo^ 
sz tu k a  p łó tn a  dom ow ego 40 ło k c i . 5
' / ,  s z tu k i S zlązk iego  p łó tn a  - 6 —

v ,  sz tu k i I lo lle n d e rsk ie g o  p łó tn a  7— 50
sz tu k a  S ask iego  p łó tn a , . . 7 — 25
sz tu k a  W ilnerow sk iego  p łó tn a  . . 10— 50
sz tu k a  Irla n d sk ie g o  p łó tn a  . . 9 — 75
sz tu k a  B io len fe ldsk iego  p łó tn a  . 14  —
sz tu k a  w eby Ir la n d z k ie j  n a  14 k oszu l 17 —
sz tu k a  w eby B ie len fe ld zk ie j „  . 22  —
sz tu k a  w eby W illn ero w sk ie j „  24 —
sz tu k a  weby R u m b u rg sk ie j „  . 22  — 50
szt. weby H olend . n itk a  trz y  razy  k rę c o n a  25 —  
P raw dziw ego  B elg ijsk icgu  ko ronnego  p łó tn a

*V4 sz e ro k ie , ło k ieć  po . — 55

S

S prz eda j emy  te ż  i n a  łokcie,  po cenie  sz tukowej .  . . .
P raw d ziw e  A ng ie lsk ie  k o łd ry  p ikow e, z dobrego  g a tu n k u  sp rz e d a je m y  po b ard zo  zn iżonych  cenach . 
T a k ie ż  k o łd ry  dziec inne , ta k  sam o po b ard zo  zn iżo n y ch  cenach . . .  . ,  . .
G a r n itu r y  n a  6 i 12 osób, n a jp ięk n ie jsz e  „Double Dam»st“, o ddajem y te z  po  b a rd z o  n iz-

R ó w n ie ż '^ ,o s ia d a m y  p a r tję  batystowe! HollenderskleJ weby, k tó rą  oddajem y  po n ie s ły ­
ch an ie  p rzy stęp n y ch  cenach . . .  , ,

M l l s l i l X  g ład k i, b ia ły , d w u-łokciow y  ja k  i PÓŁBATYST, oddajem y  po zm zo n y ch  cenach .
F I R A N K I  zaś ło k ieć  od kop. 25 i w yżej.

I W tymże samym naszym magnzynie wyprzedajemy św ieże 1 piękne 
S^^^Jtowory łokelowe wyrobów francuzklch, wełnianych, l.e*”‘ch’ Jesień 
nych, pozostałych z ostatniego Sezonu, a to po cenach 83'/»/o niżej kosztu.

O b sta lu u k i na  p fo w in c ję , począw szy od rs. 25, z a ła tw ia n e  będ ą  su m ien n ie  5,  *  P«® ci% g ? ,24
godzin . — K u p u jący m  za  rs. 100. o d stę p u je m y  stosow ny r a b a t  (12 —  12) (9017 l . ,2 0 0 )  (Dz. W.)

% Rs. S zniża się na Kop. 50,
cena d z ie ła  pod ty tu łe m :

Medycyna do powszechnego użytku zasto­
sowana,“  p rzez  D r a  Świderskiego, C zł. Ces. Tow. 
L e k . S k ła d  G łów ny w W a rsz a w ie : w K sięg arn i M ich a ła  
G lilcksbe rga , p rzy  u licy  K rak o w sk ie  P rz ed m ieśc ie  N r 9 (411), 
w dom u W go G rodzick iego , i ta  j e s t  do n a b y c ia  o raz  w in ­
n ych  k się g a rn ia c h  ta k  w W arsz aw ie , ja k  i n a  P row inc ji. 
O soby z prow incji n ad sy ła jące  K op CO, (m ożna m ark am i 
pocztow em i), pod ad rese m  pow yższej k s ię g arn i, o trzy m ają  
ponueiuone d zie ło  poczty . ( \ —;2) — 3342—

Meble do sprzedania.
Z p rzyczyny  w yjazdu są  do sp rz e d a n ia  p rzy  

u licy  C hm ielnej pod N r 1524, w b ram ie  n a  lew o, 
N r 2 m ieszkan ia , n a s tę p u ją c e  M E B L E  m ało  u ż y w a n e : G a r­
n i tu r  m ały  m ahoniow y, K an ap a , 6 K rzese ł, 2 F o te le  i S tó ł? 
T a b o re t, o raz  S to lik  m ahoniow y do k a r t, S to lik  z k lap am i 
m ahoniow y, So fka  p a ry z k a , E k ra m  p alisandrow y , S to lik  do 
k a r t  pa lisan d ro w y , F ig u rk a  i p a rę  innych  przedm io tów .

( 2 - 3 )  — 5316 — (11976)



—  V

J e d y y  p r o d u k t  w y ra b ia n y  w A m er y ce  pod  n ad zorem  i gw arancją, p rofessorów : Dra Barona von Lie* 
big t Dra Max von Pcttenkoffcr, k tó ry ch  p o d p isy  zn a jd u ją  s ię  na  b a n d ero li k a ż d e g o  s ło ik a .

R a d a  S ą d o w a  W y sta w y  P a r y z k ie j  1867 r., p r z y zn a ła  w y łą c z n ie  tp m u Ekstraktowi dwa ztote m e­
dale, a p od d a n y  pod  a n a liz ę  w L a b o ra to rju m  W arszawskiej Szkoły Ciównej, o k a z a ł s ię  zg o d n y m  
z  ro zb io rem  D ra  von  L ieb ig .

E x t r a k t  te n  sp rzed a je  s ię  w e w sz y s tk ic h  z n a c z n ie jsz y c h  h a n d la c h  i a p te k a c h  w K r ó le s tw ie  P o lsk iem , p o  n a ­
stęp u ją cy ch  cen ach :

1 fu n t ang. w s ło ik u  ' / j  fu n ta  ang. w s ło ik u  >/4 fu n ta  ang . w  s ło ik u  V B fu n ta  ang . w s ło ik u
R s. 4 k o p . 30 R s. 2 kop . 20  R s. 1 k op . 15 k op . 60

P P . h an d lu ją cy m  o d s tęp u je  s ię  R A B A T , i u p ra sz a  o p r z e s ła n ie  sw y ch  z le c e ń  do  dom u h a n d lo w e g o  J . Freł- 
der et Comp. u lica  S e n a to rsk a  N r  4 6 8 /9 .

W  z a s tę p s tw ie  D y r ek cj i L ie b ig ,s E x tr a c t  o f  M ea t C om pan y
LIMITED ŁWMDOl

( • J - lO t )  — 4 6 9 7 —  J e n e ra ln y  A g e n t d la  K r ó le stw a  P o lsk ie g o , ElłISEST B A l. (1 1 9 2 )

w  d rod ze  przez  N o w y -Ś w ia t , C zystą , W ierz-  
b ow a  i B ie la ń sk ą , z g u b io n o : Złotą wierz- 

(-hutą Pokrywkę od Bra.nolety,
w  lo r m ie  K o k a rd y , m a t graw irow an ą. iBitałazca otrzy­
ma 10 Rs nagrody, i  r a cz y  odd  ć  zg u b ę  do Z eg a r ­
m is tr z a  P . W o s iń s k ie g o , w dom u W iz y tk o w sk im .

(2 —  3) — 53 3 9  — (1 2 0 4 6 )

PANNY
d o n a n k i szy c ia  i  k ro ju , m ogą  byó p rzy ję te  z a  22  i p ó ł r u ­
b la  k w a r ta ln ie , z  m ie szk a n iem  i s to łe m , z e  w si lu b  tu te jsz e ,  
do Z a k ła d u  K raw iectw a  D a m sk ieg o  W o jn ick ie j, p od  N rem  
P345, przy  u licy  Ś to -K r zy z k ie j , drugi d om  o d  N o w eg o -Ś w ia -  
tu . Ź a w y u czen ie  k ro ju  p ła c i s ię  o sob n o .

12— 4) — 5 2 8 5 — (1 1 ,9 6 1 )

J e s t  do  sp rzed a n ia  z u p e łn ie  o d n ow ion a , b ard zo  
k o r z y stn ie  p o ło ż o n a  -‘* 5

CUKIERNIA Z BILLARDEM,
w m ieśc ie  p ro w in cjo n a ln em . D om , w k tó ry m  cu k ie r n ia  ta ,  
od  la t  35 z w ie lk iem  p o w o d z e n ie m  s ię  zn a jd u je , j e s t  ta k ż e  
do n a b ycia  lub  w y d z ie rż a w ie n ia , a  k tó ry  irrałym k o s z te m  na  
H o te l i  R e sta u r a c ję  da  s ię  u rzą d z ić . M eb le  ja k  i  w  o g ó le  

w sz y s tk ie  sp rzę ty , ta k  cu k iern i ja k  i  m ie szk a n ia  p r y w a tn e ­
g o , są  w n ajn ow szym  g u śc ie . M iasto  le ż y  przy k o le i ż e la z ­
nej, oraz przy szo sę  W a r sz a w sk o -K a lisk ie j , o k o lic a  s t o s u n ­
k om  b ard zo  przy jazn a , ob fitu jąca  w b a rd zo  w io le  zn a czn y ch  
fa b ry k . W ia d o m o ść  p o w zią ć  m o żn a  w F a b r y c e  C ukrów  
R ie z e  i  P io tr o w sk ie g o . ( 1 — 3) — 5 3 5 0 — (1 2 ,0 4 5 )

CHEMICZNA PRALNIA I MECHANICZNA FARBIARNIA JEDWABIU,

1J. J UD L I N A
* W 4 I I  K ra k . P rzedm . w  dom u W . G rodzick iego  - A l f l

J u d lin o w sk a  m eto d a  p ra n ia , j e s t  n a d zw y cza j w a żn ą  d la  d a m sk ieg o  św ia ta .! C óż m o żn a  w ięcej o d  m eto d y  wy 
m a g a ć , ja k  to , aby w sz y s tk ie  je j  d o s ta r c zo n e  p e łn e  p la m  i  p o z b a w io n e  ju ż  z u p e łn ie  g la n su  r ze c z y , zn ow u  z u p e ł­
n ie  o d n o w iła  i to  w c a łe m  zn a c ze h iu  te g o  w yrazu , to  j e s t ,  ab y  je  o d d a ła  z u p e łn ie  b e z  p lam  i z  p ięk n y m  p o ły ­
sk iem : ja lt to  w ła śn ie  J u d lin o w sk a  m e to d a  ro b i A k sa m itn e  sa lo p y  p o d b ite  w a tą  i  jed w a b iem ; je d w a b n e  su k n ie , 
k tó r e  n ie z r ęc z n y  lok aj przy  o b ie d z ie  so se m  p o k ro p ił, lub  te ż  w in n y  j a k i  sp o só b  sw ej m ło d z ie ń c z o śc i p o z b a ­
w io n e  szu u ry  p er e ł, k o ro n k i w ta k im  s ta n ie  w y c h o d z ą  z  m a szy n y , ż e  ja k o  z u p e łn ie  n o w e  n a  b a la c h  i  w  n a jw y ­
k w in tn ie jszy ch  to w a rzy stw a ch  m ogą  być, u ż y te .  A k sa m itn e  p ask i p e r ła m i w y szy w a n e , c a łk o w ite  w y s ła n ia , p ik o ­
w ane k o łd ry  z  w atą , po  k r ó tk im  p r zec ią g u  c za su  w z u p e łn ie  inn ym  s ta n ie  o d d ają  s ię . A le  w a ta , m o ż e  k to  
p o w ie , s tw a rd n ie je  i  z es z ty w n ie je !  P r z e c iw n ie , s ta je  s ię  m ię k s z ą  i p u lch n ie je  po w yjściu  z m a szy n y , d la teg o  te ż  
m o żn a  p rz ez  u ż y c ie  z n is z c z o n e  m u n d u ry  w ojsk ow e , z w atą  lub  b ez  w a ty , w k ró tce  g ła d k ie  i a z y ste  od d ać. Co 
w ięce j, sz lify  i  g a lo n y  z u p e łn ie  n o w em i z fa b ry k i w ych od zą

S z c ze g ó ln ie j  te ż  w ażn y  j e s t  te n  n o w y  w y n a la zek  d la  g a rd ero b y  m ę zk ie j i p rzy tem  ręczy , ż e  do w sz y s tk ic h  r z e ­
czy  i fu te r  ja k ie  w p ran iu  b y ły , n igd y  m o le  n ie  d o sta n ą  s ię .

P r a k ty czn o ść  tej m eto d y  p o k a z u je  s ię  te ż  przy  o d n a w ia n iu  m a sek  i g a rd e ro b y  te a tr a ln e j , o raz  p rzy  o d św ieża n iu
d u ży ch  sp ło w ia ły c h  d yw an ów  r ó w n ie ż  przy h a fta ch  sreb rem , s ło w em  p rzy  w sz y s tk ie m , co  m a ter ją  s ię  n azyw a  
A  n a w e t i  co  po z a  tę  g ra n icę  p r z ec h o d z i, a lb o w iem  k a p e lu sz e  m ęzk ie  i  w sz e lk ie g o  rod za ju  c za p k i, p a r a so le  i  p a ­
ra so lk i o d św ie ż a ją  s ię .

K to  z  S zan ow n ej P u b licz n o śc i są d z i, ż e  to  j e s t  p r z e sa d zo n e , ten  m o ż e  o p raw d zie  ty c h  s łó w  b ard zo  ła tw o  s ię  
p rzek on ąć . N iech aj b ę d z ie  ła s k a w  z a n ie ść  coś p o p la m io n e g o  do sk ła d u , a  p rz ek o n a w sz y  s ię  o p o ż y te c zn o śc i n o w e j  
m eto d y , n ie z a w o d n ie  b ard zo  c zę s to  z n iej b ęd z ie  k o r z y sta ł. Udowa B. JliDliLV.

110 —  16) —  7 ,5 8 7  — (3 ,214)
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-  VI

S k u tk ie m  n ie p rz e w id z ia n y c h  powodów, j e s t  do s p r z e d a n ia  
z a r a z

PAPIER FAYARD I I  ..
CHARTA CHEMICA HU COOKA

L e c z y  r e u u i a t y z m y ,  I m t a r y ,  z a t l a n n l n i i e  z a p a l e n i e  p i e r s i ,  r e u i n a t y z i n y  u  b i n -  
’ d r a e l i .  r a n y ,  o p a r z e n i e ,  s p a l e n i z n y ,  o t l n a r o ż e n i a ,  n a g n i o t k i  l t s z e l k i e g o  r o d z a j  u  e t c . 1
i T r ą b k i  teg-> p a p ie ru  ca łe  k o sz tu ją  2 f rank i ,  połówki f ra n k a  i o p a t rz o n e  są podp isem  F A A A K O  e t  B L A A I V  i 
| P a p ie r  ten  za lecany  j e s t  od l a t  8 0  stu ,  p rzez  na jzn ak o m itsz y ch  lekarzy  S p rz ed aż  h u r to w a  w P a r y ż u ,  u l ica  N e u v e j  

St. M erry ,  40; W W arsz a w ie  w S k ła d a c h  M a te r ja łó w  A ptecznych  P P :  F e r .  Aug: Gallego i L u d w ik a  Spiessa.
(5— 12) (4929 — 2644)

K A P I T A Ł A  gotowizną I5 ,0Ó b_i  6,000 Rg., 
y j t e y  za raz  są  do w ypożyczen ia  n a  l sz e  N u m e ra  h r p o -  

t e k  Domów m urow anych, n a  p ro c e n t  m a ły .  W i a ć  
domość pod N r  2 4 0 2 A Nowolipki ,  na  im  pię trze ,  

N r  4 m ieszkan ia ;  m ożna  zas tać  ran o  do godziny 9ej . wie­
czorem oó godziny 7cj. (1 — 1) — 538 4 — (12109)

"V  l't l  ’{ f  r ;  -  T *»• ' I j f l ,  J J* ) /®  f i !  “*  s  g W - łJ P *  " S  % •** * J 4 k h  O .  4

Niżej podpisany  podaje  do powszechnej  wia-  
j® domości,  że  do w yrab ian ia  i u rz ą d z a n ia  p a ten -  

tow au'go  n a  Rossję  i K ró les tw o P o lsk ie  A p a r a t u  d o  
o d c i ą g a n i a  m ę t ó w  i  n i e d o g o r u ,  udzie l i ł  u p o ­
w a ż n ien ie  wyłącznie  F a b r y c e  B raci  T ro e t z e r  w W arsz aw ie ,  
a  t o  n a  c a łą  Rossję  i K ró les tw o. Sam o się p rzez  się ro z u ­
mie, że  sp row adzan ie  pomieuionego A p a r a tu  z N iem iec  i  
z A u s tr j i  do Rossji  i K ró lestw a,  n ad a l  miejsca m ieć nie  m o ­
że. W łaśc ic ie le  zaś  Gorzelni  t a k  z C esarstw a, j a k  i z K r ó ­
lestwa, życzący zap row adzić  u  siebie  pom ien inay  A p a r a t ,  
zechcą  z zam ów ien iam i zg łaszać  się w pros t  do F a b r y k i  B raci  
T r o e t z e r . — W ro c ław  d. IV L ip c a  1868  r . —  A  K o e r l n g .  

(&M 12I)--n«M  — (2 — a)r — 5336— (1 2041)

I M
przy ulicy Marszałkowskiej, N r i 373, dom Wilhelma Gold­
berg, za bardzo przystępną cenę.— Wiadomość w tejże Dy­
strybucji, po prawej stronie od ogrodu (Saskiego.

( 2 — 3) — 5 281—  (11,948>
^  ^ ^6  o

\  Od l a t  k i l k u  i s tn ie ją c a  J

r e st a u r a c ja !*  %....... ó POD FIRMĄ: S

■  r / B a n a r i l « ! j | | |
\  w  I l o t e l u  L i te w s k im ,  p rzy  u l icy  Ko- #
#  wio-S en ators kl ej. \
\  przeszła obecnie na własność M a r j i  D u v e ,  gdzie Jf 
Y  po odnowieniu tak  sali jadalnej jak i gabinetów od- J  
£  dzielnych, dostać można obiadów złożonych z pięciu \
> potraw p " kop. 4 0 ,  oraz i na porcje z karty. Wszyst- M 

kie trunki, napoje i wina, sprzedają się po umiarko- \  
\  wanych cenach, z tem staraniem , aby goście pod ka- t
'Ł żdym względem zadowoleni byli. $
£  (3— 3) — 521 3 — (11,781.) \

Jes t do wydzierżawienia na lat kilka, pod korzystnemi 
,  w a runkam i,

OGRÓD owocowy i warzywny,
pod miastem gubernjalnem Petrokowem, przy drodze żelaz­
nej Warszawsko Wiedeńskiej. Bliższa wiadomość n W łaści­
ciela Dóbr Moszczanica, przez stacją Baby.

(2— 3) — 5298— 11,951)

Upow ażn iona  p rzez  W ła d z ę ,  m a  h o n o r  
zawiadom ić  Osoby in te ressow ane ,  że  ja k  do- 
tą d  t a k  i z p o czą tk iem  przyszłego r o k u  

szkolnego, przy jm ow ać będz ie  n a  s tancję  A C ® \ I Ó t V ,  
k tó rzy  obok opieki  j a k a  im  się zapew nia ,  s tosown e do ż y ­
czenia, k o rzys tać  ihogą z f o r tep jan u  i innej  pomocy n a u k o ­
wej. B liższa  wiadomość w S k ła d z ie  M a te r ja łów  P iśm iennych  
L a n d sb e rg a ,  przy ulicy  N ow y-Św iat  N r  1245A, w D o m u  Z a ­
r z ą d u  W ojskow ego . (1 — 6) — 5369— (11965)

Młockarnia parokonna,
w ym łaca jąca  S do 9 k ó p  zboża  dziennie, w naj lepszym  p o rz ą d ­
k u  i kons t ru k c j i ,  j e s t  n a ty c h m ia s t  do sp rzedan ia .  Dowiedzieć 
się m o żn a  o takowej u  m echan ika  G. S ta in e r t  w Rawie.

a (3— 3) — 5235— (11,822)

UO II HAH’DIO W O  R O M ISSO W f

a Ł B d s a c ia a a  b b o t s d qr
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r \  ft <r

p = = = = g H = ^ = ^ i ^ s ; l--- _ 1 - =

nlica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 
Ogrodn Krasińskich.

Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła­
danych i ła tw o przenosić się dają­
cych, które po cenie

1  .i o  Y
a; o  °  

S g  ^ .0 3  
O  «  o  
«- S >* a

3 2
|  Ł 2 —. -O g  O) 3  
ł. .2  ć i 'S
3  g . 2 - » |  
S  "  *  ,S  O 

i ^
o  . o  o  t e a

RS, O RO P. 5 0  ZA SZTUKĘ SPRZKDAJK.

K y  Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.
( 1 1— 16) ( — 4292— (668 ll
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ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH

~  iu u m
p r a y  u l i e y  D ł u g i e j  I  r ó g  B i e l a ń s k i e j ,  \ >  6 7 8 .

_  Poleca znaczny zapas Ł óżek  żelaznych sk ładanych, po cenach od rs. 
“  15 rs. F ab ryka  rzeczona podejmuje się wszelkich ro b ó tślu sa rsk ich .

5 do

(7- 8) —  4 6 9 6 — (10 , 659

Potrzebna pożyczka

Rubli srebrem 2 0 ,0 0 0 ,
na l-szy num er hipoteki domu murowanego 

w W arszawie, przy ulicy p ryncypalnej, mającego 
wartości rs. 130,000; życzący udzielić takową, raczy 
zostawić swój adres w R edakcji „K urjera  W arszaw ­
skiego," pod literam i A . JL.

(1—3) — 5359 — (12,107)

i
ii
i
i\
f

P otrzebną  je s t  na Prowincję

G u w e r n a n t k a ,
posiadająca wyższe w ykształcenie a głównie język niemiecki 
1 muzykę. Bliższą wiadomość m ożna powziąść w domu pod 
S r  1574E, A leje Jerozolim skie, N r 24 m ieszkauia.

( l — 1) — 5 3 8 1— (12105)

Potrzebne są

P  A N N T
uzdatnione i do nauki Krawiecczyzny damskiej. W iadomość 
orzy ulicy Śto-Krzyzkiej pod N r 1324 (nowy 6), na im  pię- 
;rze od frontu. (1—3) —5370— (12104)

G U W E R N A N T K A
trudn iąca się Lekcjam i na  m ieście, życzy przyjąć na  pom ie­
szczenie ze stołem , konw ersacją francuzką i niem iecką, po­
mocą w naukach  klasycznych i m uzyką, za bardzo przy­
stępną cenę, Uczennice uczęszczające na Pensje prywatne, 
lub do Gimnazjum. Ulica Je ro zo lim sk a  N r 1574G, w oficy­
nie po lewej stron ie  na dole. ( 3 —3 ) — 5177 — ( 11697 )

I ł Ł A  L I  K U U M I K Ó H

K W IA T Ó W !

<
<
i
i

Do sprzedania  w Brzozowie, pod Sochacze­
wem, po cenie um iarkow anej, SOOście S z t u k  

• O W I E C  z G r o m a d y ,  z k tó rych  120  M acior, 
80 Skopów, m łodych, zdrowych, do chowu zda­

nych, poprawnych, z gęstą i n ab itą  wełną. T am że 77 Sztuk 
Braków. B liższa wiadomość na  miejscu, lub pocztą f r a n c o ,  
la Sochaczew, w Brzozowie. (1 — 1) —5367—(12063)

Bo G ł ó w n e g o  S k ł a d u  C

ZAPAŁEK WIEDEŃSKICH
S T A N I S Ł A W A  D Y Ż E A 1 S K I E G O ,

przy ulicy ;Ś-to-K rzyzkiej N r 1339,

nadeszły z Paryża Zapałki noskowe, w b a r ­
dzo p rak tyczny!h  pudełkach, Iłupka praw dzi­
wa paryzka do fajek i cygar, Knotki nocne 
z porcelanowem i pływaczkami; Szczoteczki do 
zębów i paznogci, S t a n i b u t k l  i C y g a r n i c z k i

!z węgla plastycznego, oraz K r a w a e i k i  m o t y l ­
k a m i  zwane, bardzo piękne, po 20  kop. sztuka; A -  K  
t r n m e n t  do znaczenia bielizny, tudzież drewnia- m  
ne F a j e c z k i  ż u a w k i .  1

( l —13) —5349— (12,050)

± Z powodu zaprow adzenia gazu są  do odstąpienia 
L a m p y  wiszące naftowe i do oleju, L a m p a  
stołowa, a zarazem  przedsionek na zimę dla ciepła, 
S y f o n  z szafką do wody sodowej, G a b l o t k i  
wie — W iadom ość przy rogu ulic Orlej i E lektoralnej, pod 

Ir 748, w Cukierni. ( 1— ?) — 5351— (12,036)

W Dobrach Fa lenty , 9 w io rst od W arszawy, na 
rogatk i Jerozolim skie przez R uszyn. W yprzedaż zu­
pełna O ranżerji w większych i m niejszych pa rtjach  
Samej Kamelji jeszcze je s t  k ilk a se t sztuk w n a j­
piękniejszych gatunkach od kop. 30 do rs. 30 za 
sztukę, również Pom arańczow e i Cytrynowe drzewa, 
Rododendrony, Azalee, G ranaty  olbrzym ie i M yrty 
cieplarniowe rośliny i t. p., a to po  cenach nieprak- 
tykowanie nizkich, gdyż osoby k a p u ją ce  sam e to 
przyznały. Ceny są oznaczone na  w azonach. M ożna 
się poinformować i w W arszaw ie, u lica R ym zrska,
N r 4 7 l a  2 . S tróż wskaże.

(6—6) _____ — 4454— (7042)

Tynktura roślinna na w ygubienie
PŁ18KIEW i ICH ZAROBKU.

Niewywierająca żadnego szkodliwego wpływu na zdrowie 
ludzkie, wygubia i niszczy obrzydliwe i dokuczliwe robactw o 
i zobojętnia nieprzyjem ny odór nie pozostaw iając plam 
w miejscu użycia.

Tynktura  ta  analizow aua chem icznie p rzez  W go F lo rjan a  
Heller, p rofesora cesarsko-królew sko-austryjackiego Insty tu tu  
pathologiczno-chem icznego w W iedniu, zn alaz ła  zastosowanie: 
w m alarstw ie przez dom ieszanie do rozczynu farb i w budo­
wnictwie przez dodanie do roztw oru tynków i t. p. a  to ce­
lem uchronienia drogich malowideł i domów m ieszkalnych od 
dokuczliwego i nieprzyjem nego robactwa.

Znalazłszy uznanie w A ustrji, N iemczech i zagranicą, m a­
my honor polecić nasz wyrób Szanownej Publiczności K ró le ­
stwa Polskiego, d la k tórego główną i wyłączną wyprzedaż po- 
rurzyliśm y składowi aptecznemu pod firmą 
Aleksander Centnerseliwer 1 spółka w t l  ar- 
szawie, dokąd łaskaw i in teresanci z Królestw a zgłosić się 
raczą z zamówieniami. Joli. J. Biliary et Coilip.

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mamy honor za­
wiadomić Szanowną Publiczność, że powyższa ty n k tu ra  nade­
szła  ju ż  w tych dnia do sk ładu  naszego w flaszkach oryginal­
nych i sprzedajesię  po cenach sta łych um iarkowanych. H an ­
dlującym  odstępuje się stosowny rab a t. Instytutom  i Z ak ła ­
dom wydawane będą próby g ra tis  i zam ówienia w znacznych 
ilościach przyjm owane będą przez nas n a  dostawę w becz­
kach po zniżonych cenach.

Aleksander Centnerseliwer et Comp.
N a Tłom ackiem , w prost ulii y Przejazd.

( 3 - 3 )  - 5 0 9 7 —(10,765)
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Jest potrzebną BORTA  S T Ie n t l ia ,  po-
^ ^ ^ ^ s z u k u ją c a  okazji dostania się do Peters- 

burga. — Bliższa wiadomość przy ulicy 
Wspólnej, Nr 1637, domPana Gutowskiego 

mieszkauia Nr 16. (3—3) -5 2 8 4 -(1 1 ,9 4 4 )

NOWO OTWORZONY

Magazyn Mód, Snkien Damskich,
1 P E K F  li  n  G K J  I,

P. JĘDRZEJEWSKIEJ,
ulica Śto-Krzyzka Nr 1345, drugi dom od Nowego-Światu, 

za cukiernią Semadeniego, w domu Wżoej Laufer.
Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tych 

dniach otworzyłam mój Zakład Mód, i te  staraniem mojem 
będzie, zasłużyć sobie na względy osób powierzających mi 
wszelkie obstalunki. Magazyn mój zaopatrzony będzie za­
wsze w najświeższe artykuły Mody, oraz we wszelkie Przy­
bory toaletowe, jak : Gold erem zwyczajny, de Venus ogór­
kowy, Blansze, Róże, Pudry, Mydła tutejsze i zagraniczne. 
Pomady i Perfumy. Przy nader nizkich cenach najgorliwiej 
usiłować będę, aby Osoby ufające mojemu zakładowi, pod 
każdym względem zadowoluione zost ły.
(3—3) — 5016 — (l 1362) P. Jędrzejew ska.

Mięszanki pastewne
r »ż\ i ; v i s io x i ,

produkcji Wgo J. K o tarsk iego  w  M ieni, które na 
Warszawskiej Wystawie Rolniczej w roku zeszłym 

otrzymały pięć różnyclt m ed ali, 
są w Warszawie do nabycia ty lk o  w yląezn ie  w n a ­
szym  kan torze, a na prowincji 

u PP: J . Liedtke et Comp. w Lublinie.
„ M. Lewińskiego w Włocławku.
„ G. Heymann w Kaliszu.

Ceny Mięszanek Lit. A. Lit. B. L it. C.
Za korzec z workiem Rs 5 K. 50. Rs. 7 K 50. Rs 12 K. 50.

Komierottskl et Comp, 
Nowy-Świat, Pałac Zarządu Wojskowego, wprost Kopernika.

(2—3) —5150— (1 1706)

Istniejący dotąd w pałacu Krasińskich

III
przeniosłem do własnego domu, Nr łonow y 05 '®  
dawny), przy ulicy Żurawiej, piąty dom od placu Śgo 
Alexandra po prawej stronie, i mam zaszczyt polecić 
się względom Szanownej Publiczności, i donieść, że 
posiadam zaaczoy zapas tak nowych, jak  używanych 
Garniturów, które po cenach najprzystępniejszych 
wyprzedaję. Adam  Ł en n n o n  iez

(13— 15) —4126—(6779)

Maszyna pospieszna D rukarska,
Fabryki Siegla w Berlinie, używana, lecz jeszcze w dobrym 
stanie, jest do zbycia. Wiadomość w Redakcji „K urjera 
Warszawskiego.11 __— 4635—(10523)

Do sprzedania za Rs. 50 FORTEPIAN  
Mahoniowy o 6ciu oktawach, z dobrym głosem. 
Wiadomość u Stróża domu Nr I599i przy ulicy 
Nowogrodzkiej, Nr 2 lokalu.

(1 —1) —5372—(12106)

Dnia 9go b. m. wieczorem, w Niedzielę, o go­
dzinie 7ej, przechodząc Alejami Jerozolimskie- 
mi na ulicę Bracką, zginęła S F C 2 S K A  z ga­
tunku Kingcharles, czarna, podpalana, miała na 

szyi znak od opłaty na rok bieżący na kawałku karmazy­
nowej mantynv. Łaskawy Znalazca raczy odprowadzić pod 
Nr 103  (29) przy ulicy Piwnej, za nagrodą przyzwoitą, na 
2gie piętro od tyłu. (2—3) -5 3 3 7 -  (12044)

L O K A L E
zaraz, lub od Śgo Michała, przy ulicy Senatorskiej pod Nr 
468/9, wprost Sgo Antoniego, to jest 6, 7 lub 8 Pokojów, 
z Kuchnią, i 2 Pokoje z Kuchnią, do wynajęcia.

__________________(3— 10)______ —522l—(10519)

Lokal na 1-m piętrze,
składający się z 8u Pokoi z Balkonem, Kuchni, Pokoju dla 
słuiącego, Góry, oraz dwóch Piwnic, przy ulicy głównej 
w środku miasta, na rok lub trzy kwartały, od Sgo Michała 
r. b. do wynajęcia. Wiadomość w Redakcji „Kurjera W ar­
szawskiego. (2—jł) — 5311 — (1 1960)

Do najęcia od każdego czasu, lub od Śgo Michała r. b., 
w domu pod Nr 108711 i l087h (5) przy ulicy Twardej i Ma- 
rjaóskiej, na parterze, L F O K I I J E ,  Przedpokój i Ruch- 
nia; 3 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia, na lm  piętrze; 5 Po­
koi, Przedpokój i Kuchnia, na 2m piętrze; 5 Pokoi, Przed­
pokój i Kuchnia, i 3 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia; wszyst­
ko za przystępną cenę. Wiadomość u Rządcy domu. Stajnie 
i Wozownie mogą być dodane, lub osobną wynajęte, po 
Rs. 75 rocznie. (2—5) —5291 —(U974)

Do najęcia od Śgo Michała r.-b., w domu pod Nr 1 7 7 5  (22) 
przy ulicy Śto-Jerskiej, na parterze, 8 FftKOJE, Przed­
pokój i Kuchnia; 2 pojedyncze Pokoje duże; na im piętrze, 
6 Pokoi, Przedpokój i Kuchnia, ze Stajnią i Wozownią; na 
2m piętrze, 2 Pokoje, Przedpokój i Kuchnia; wszystko za 
przystępną cenę. Także są do najęcia różne Składy, Piwnj- 
ce na Skład Win. Wiadomość Stróż miejscowy wskaże.

(2—5) —5290—(11973)

Ważna wiadomość.
L o k a l  do wynajęcia, składający się: z Salonu, 4ch Po­

koi, Przedpokoju, Kuchni, Komórki i Piwnicy, za rs. 450, 
przy ulicy Niecałej, na 2-giem piętrze, ood Nr 614 lit K, od 
S-go Michała, oraz są do zbycia w tym samym domu dwa 
B u d u a r y  jesionowe, oszklone, C S a b l o t k a  jesionowa 0 - 
szklona, ze stolikiem do okna, Szafa do sukien dużego 
rozmiaru, O k i e n  dubeltowych oszklonych sztuk 12 i inne 
przedmioty gospodarskie. (1—1) —5376—(12,103)

Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia

Mieszkanie z Ogródkiem,
składające się z dwóch Pokoi i Kuchni z ionemi wygodami, 
na dole drugi dom od Krakowskiego Przedmieścia, ulica 0 - 
boźna. Nr 2766 dom Kresse. Oraz są do sprzedania K w ia ­
ty  i inne drobnostki z klejnotów, mała ilość mebli i książki 
w rozmaitych językach, z których najważniejsze są: Biblja 
Niemiecka i leksykony Francuzko-Ruski i Rusko-Francuzki 
zinnemi djalogami, dwL Figury 3/4 łokcia wysokości, z gip­
su zrobione przez sławnego rzeźbiarza, oraz familja morskich 
Świnek. To wszystko za przystępną cenę. Stróż Ludwik 
wskaże. (1—3) —5375 —(12,053)

 * ♦ » » « « ♦ -
LOKAL ZA ZN1Z0N4 CENĘ.

Do wynającia zaraź lub od Świętego Michała.
Służyć mogący na:

P iek arn ię , F a b r y k ę  Pow ozów , F a­
brykę Tabaczną, K uźnię lub t. p.

Wiadomość przy ulicyS-to-Jerskiej, pod Nr I776a 
albo w Składzie Herbaty L. Krupeckiego pod Ko­
pernikiem. (1—3) —5340—(12,053) *

W drukarni Kurjera Warszawskiego. —, Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


